
Stan wyjątkowy 
w Anglii 
w związku 
ze strajkiem kolc*nrzy

LONDYN. Wobec idecydowa- 
nej postawy strajkujących. r>qd 
angielski portonowii proklamować 
stan wyjątkowy.

31 maja królowa Elżbieta pod­
pisała dekret upoważniający rtąd 
do natychmiastowego wprowadre- 
nia stanu wyjątkowego.

Parlament brytyjski, który miał 
zebrać się na p erwsie posiedze­
nie w dniu 14 czerwca, został w 
związku z sytuacją strajkową zwo­
łany na 9 czerwca.

W związku ze strajkiem i ogło­
szeniem stanu wyjątkowego, na 
giełdz e londyńskiej zanotowano 
spadek kursów r.kcii przeds ę- 
biorstw przemysłowych.

Z pobytu
delegacji radzieckiej w Jugosławii

Wznowienie
procesu
przeciw ko KPI)

BERLIN. Przed federalnym 
trybunałem konstytucyjnym w 
Karlsruhe wznowiony został 
po 9 tygodniach proces o de­
legalizację Komunistycznej 
Partii Niemiec. Trybunał przy 
stąpić ma do zbadania pro­
gramu Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych, 
stosunku KPD do socjaldemo­
kratów oraz niektórych mate­
riałów propagandowych i agi­
tacyjnych KPD, które posłu­
żyć maję jako „dowód", że 
działalność Partii Komunisty­
cznej jest sprzeczna z konsty­
tucją.

Ludność zachodnlo-nlemiec- 
ka stanowczo protestuje prze­
ciwko delegalizacji Partii Ko 
munistycznej. Zebrano tysią­
ce podpisów pod żądaniem u- 
morzenia procesu przeciwko 
KPD.

W dniu wznowienia procesu 
policja otoczyła gmach trybu 
nału, aby nie dopuścić do or­
ganizowania wieców protesta­
cyjnych w pobliżu gmachu.

MOSKWA. Specjalny kores­
pondent agencji TASS donosi z 
Bied:

WARSZAWĄ.' 1 bm. rozpo­
częły się w Warszawie dwu­
dniowe obrady II Krajowej 
Konferencji Naukowo-Tech­
nicznej poświęcone sprawie 
sprzętu zbóż kombajnami. 
Wśród około 200 uczestników 
konferencji znajdują się przo 
dujący kombajnerzy, mecha­
nicy i agronomowie PGR i 
POM. pracownicy naukowi z 
wydziałów mechanizacji wyż­
szych uczelni rolniczych. Ra­
dzą oni nad sposobami sta­
rannego i pełnego w’ykonania 
poważnie zwiększonych zadań, 
jakie w okresie tegorocznych 
żniw stoją przed kombajne- 
rami.

Jak ważne i odpowiedzial-

31 maja wczesnym rankiem 
radziecka delegacja rządowa 
po dwudniowym pobycie nr 
wyspie Brioni odpłyńęła jach­
tem „Jadranka" do portu Ri- 
jeka.

Jacht eskortowały cztery o- 
•kręty jugoślowiańsKiej mary-, 
narki wojennej.

O godzinie 10 rano „Jadran­
ka"- zawinęła do portu -Rijeka.

Qkupanci faszystowscy znisz 
czyli doszczętnie port Rijeka 
i stocznię oraz obrócili w gru­
zy znaczną część miasta. Jugo­
słowiańskie masy pracujące 
całkowicie odbudowały port, 
miasto i jego przedsiębiorstwa, 
m. in. także stocznię,’ Obecnie 
budowane są tam duże statki. 
W chwili przybycia „Jadranki" 
do Rijeki stały w porcie dwa 
statki o wyporności po 10 000 
ton każdy, zbudowane niedaw­
no dla floty jugosłowiańskiej.

(Dokończenie na 2 sir.)

Licznymi imprezami zakończyły się 
Dni Oświaty, Książki i Prasy

załogi. Tow. Lipińska nie za 
mierzą poprzestać nn jednej 
tylko pogadance, ale będzie 
to jej stała forma pracy, 
zmierzająca do szerokiej pro 
pagandy czytelnictwa wśród 
robotników browaru.

• • • '

O tym jak dalece książka 
sioła się potrzebna w co­
dziennym życiu, świadczy 
lajleplej takt. że „Dom 
Książki" w Szczecinka od 
15 do 20 maja rozprzedał 
na licznych stoiskach ponad 
dwa i pół tysiąca książek. 
Na ogólną ilość sprzeda­
nych książek przypada 50 
proc, literatury pięknej, 20 
proc, społeczno-politycznej, 
12 proc, książek rolniczych 
i innych.

W ubiegłą niedzielę, w 
całym województwie odby­
ły się na zakończenie Dni 
Oświaty liczne imprezy W 
Słupsku, Białogardzie i Mia­
stku zorganizowano wieczór 
ki poświęcone twórczości 
Adama Mickiewicza, w któ­
rych brały udział miejscowe 
zespoły artystyczne. Impre­
zy te były poprzedzone prę 
lekcjami o Dniach Oiwl.aty.

Ponadto w Sianowie odby 
ło się spotkanie, z .hudowni-

■ czym! Pałacu Kultury I Nau 
ki im. J. Stalina. Do zebra­
nych przemówił delegat ra­
dziecki. Mówił o zacieśnia­
jącej się z każdym tokiem 
przyjaźni radziecke-polskiel, 
o jej znaczeniu gospodarczo- 
kulttiralnym.

— Jesteśmy dumni — mó 
wił budowniczy Pałacu Ktil- 
tury i Nauki — że w toku 
ló-jecia zawartego układu o 
przyjaźni i wzajemnej porno 
cy, ukończymy budowę da­
ru przyjaźni i alacu Kultu 
ry i Nauki.

Z zainteresowaniem słu­
chali zebrani na sali o kon­
strukcji monumentalnego 
gmachu, o bogatym wyposa­
żeniu jego wnętrz.

Za 1 złoty 
w 9 grał 

motocykl
W czwartej loterii książ­

kowej zorganizowanej przez 
Ekspozyturę Wojewódzką 
Domu Książki w Koszali­
nie, szczęśliwym nabywcą 
losu z kuponem na moto­
cykl SHL był Feliks Mo- 
losz uezeń 7-klasy Szkoły 
Podstawowej w Sianowie.

Ambasador ZSRR 
złożył dokumenty ratyfikacyjne 

Układu Warszawskiego
WARSZAWA. 1 czerwca 

1955 roku w Warszawie amba 
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej P. K. Ponomarenko zło 
żył w imieniu rządu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich na przechowanie rzą 
dowi Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej dokumenty raty­
fikacyjne Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
układu o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Ludową Republiką Al­
banii, Ludową Republiką Buł 
garii, Węgierską Republiką 
Ludową, Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną, Polską 
Rzeczpospolitą Ludową, Ru­
muńską Republiką Ludową, 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Repu 
bliką Czechosłowacką, podpi­
sanego w Warszawie dnia 
14 maja 1955 roku i ratyfiko­
wanego przez Prezydium Ra­
dy Najwyższej Związku Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich dnia 25 maja 1955 roku.

Protokół o złożeniu doku­
mentów ratyfikacyjnych Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich został podpisany 
przez ministra spraw zagra­
nicznych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej S. Skrze­
szewskiego i ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Pol-

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej P. K. Ponomarenko.

Delegacja 
parł u men tu Szwecji 
wyjechała doZNKR

SZTOKHOLM. Szwedzka de 
legacja parlamentarna w skła 
dzie 16 deputowanych odle­
ciała dnia 1 bm. do Związku 
Radzieckiego. Wyjazd nastąpił 
w ramach wymiany między­
parlamentarnej, zainicjowanej 
przez Radę Najwyższą ZSRR.

Związkowcy Austrii 
przybyli do Polski

WARSZAWA. W dniu 1 bm. 
przybyła do Warszawy na zapro, 
szenie polskich związków zawo­
dowych 10-osobowa grupa zwią­
zkowców z Austrii.

Czyn melioracyjny
chłopów województwa koszalińskiego

Wiele wsi i spółdzielń pro­
dukcyjnych naszego wojewódz 
twa przystępuje do czynu me­
lioracyjnego. Najbardziej za- 
awaueowage są. prace meliora 
cyjne w powiecie bytowskim. 
Między innymi chłopi z Nie- 
darzyna oczyścili 2 500 m .bież, 
rowów na gruntach ornych o- 
rpz 1 500 m bież, na łąkach. 
Prace wykonali sami pod kie­
rownictwem prezesa ZSCh 
Jana Sosnowskiego. Członko­
wie spółki wodnej w Sierżnie 
prowadzą prace melioracyjne 
pod przewodnictwem przodu­
jącego chłopa, a zarazem 
przew. Prez. GRN Konstante­
go Matusewicza. Założyli oni 
zespół uprawy łąk oraz przy­
stąpili do ich pielęgnacji, wy­
równując powierzchnię i roz­
siewając nawóz. W Borzytu- 
chomiu dobiegają końca prace 
konserwacyjne na łąkach, wy­
konywane przez służbę wod­
no-melioracyjną przy udziale 
miejscowych chłopów. Jeden 
z przodujących rolników in­
dywidualnych Franciszek Ja­
kubek z Bytowa-Wsi oczy­
ścił już rów na przestrzeni 
700 metrów.

W powiecie złotowskim po­
nad 45 ha łąk objętych zosta­
nie pełną uprawą, 140 ha zo­
stanie obsianych nowymi ga­
tunkami traw, a na 845 ha 
przeprowadzi się pielęgnację 
i nawożenie. Już teraz chło­
pi wielu wsi i spółdzielń pro 
dukeyjnych przystępują do 
prac melioracyjnych. Do czy­
nu melioracyjnego stanęli o- 
statnio spółdzielcy z RZS 
„Wielki Przełom" w Podróż­
nej, chłopi z Buntowa i Klesz 
czyńca.

Chłopi wsi Błękwit prowa­
dzą prace melioracyjne pod 
kierownictwem służby wodno- 
melioracyjnej zagospodarowu­
jąc na nowo 30 ha łąk. Miesz 
kańcy Głomska w czasie szko­
lenia rolniczego szeroko dy­
skutowali nad możliwościami 
zwiększenia wydajności lak. 
Postanowili oni po zakończe­
niu prac polowych nrzystąnić 
do oczyszczenia 4 500 metrów 
rowów i pielęgnacji 40 ha lak. 
Do pielęgnacji łak przvstąolli 
również w tym powiecie chło 
pi t Zakrzewa — 30 ha. Czer­
nic — 20 ha. Mirdzvbloci.a — 
60 ha. Złntńw Wybudowanie 
— 30 ha i inne:

Do czynu melioracyjnego 
stanęli także chłopi z Roze­
wia, spółdzielcy z Szydłowa

(pow. Wałcz), chłopi z Ko- 
ściernicy (pow. Białogard), 
Smołdzina w pow. słupskim i 
wielu innych gromad i spół­
dzielń produkcyjnych.

Bronisław Kuzański 
korespondent „Głosu"

• PARYŻ
Jak donosi agencja Franee 

Prcsse, dnia 31 maja policja 
paryska przeprowadziła obła­
wę w hotelach i na przedmfes 
ciach. Celem obławy było uję­
cie członków organizacji „Al- 
gerskl ruch narodowy" i „Al- 
gerskl front narodowy", którzy 
rzekomo mieli przebywać w 
tych hotelach.

fl RZYM
Waszyngtoński korespondent 

dziennika „II Messaggero", po 
twlerdzająe dotychczasowe wla 
domości o planach translokacjl 
wojsk amerykańskich z Au­
strii do Włoch, powtarza Infor 
macje „Washington Post", te 
generał amerykański Gruen- 
ther, dowódca naczelny sil 
zbrojnych NATO w Europie, 
wypowiedział się Jut za takim 
załatwieniem sprawy. Wojska 
amerykańskie przeniesione do 
Włoch z Austrii, nie będą za­
leżały od wspólnego dowódz­
twa atlantyckiego, lecz podle­
gać będę bezpośrednio dowódz 
lwu amerykańskiemu.

Na zdjęciu: fragment spot 
kania Stefaniuk (Polska) — 
Radanoric (Jugosławia).

Stefaniuk 
w półfinale

BERLIN. Pierwszym zawod­
nikiem polskim, który wywal­
czył sobie miejsce w półfina­
le, jest Zenon Stefaniuk. W 
walkach popołudniowych Po­
lak pokonał jednogłośnie na 
punkty silnego fizycznie Ru­
muna Sciopu. Stefaniuk wy- 
padł na tle szybkiego, ambit­
nego, ale słabego technicznie 
Rumuna bardzo dobrze. Bokso 
wał mądrze, ni„ wdając się w 
niepotrzebną bijatykę. Nie na­
leży zapominać, że Polak wal­
czył z ledwie zagojonym, kon­
tuzjowanym łukiem brwio­
wym i musiał bardzo uważać, 
aby przypadków" cios Sciopu 
nie odnowił kontuzji.

W pierwszej rundzie Polak 
walczył bardzo ekonomicznie, 
punktując z dystansu. Rumun 
nie może sobie zupełnie Dora­
dzić z szybkimi i celnymi le­
wymi prostymi Stefaniuka,

które z reguły dochodzą d ■ ce­
lu. W drugiej rundzie Rumun 
zdając sobie sprawę, że w wal 
ce na dystans jest dużo słab­
szy od Polaka, przedostaje się 
po energicznym ataku do pół- 
dystansy, gdzie jest odrobinę 
lepszy od Stefaniuka. Polak 
chwilami nrzyimu’e walkę w 
zwarciu, ale częściei odryt-a, 
się od Sciopu i nurktuie le­
wym prostvm. I tę rundę wy­
grywa Stefaniuk.

W trzeciej Stafaniuk roz­
grzewa się na dnb-e. Teraz Po 
lak etakułp i zuiera be’ r < zer­
wy nunktv. Scinnu n’e r»zy- 

wal'-’" z Hy-j.a amblclą 
i cn-firąnię cieka­
we. Zwvcie*two Stefaniuka 
było jedno^ośn? S^dztowię 
punktowali: 60:58, 60:55, 60:57.

(Dokończenie na 2 itr.)

Na zdjęciu (od lewej): członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
pierwszy Sekretarz. KC KPZR N. S. Chruszczów, Prezydent Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii Józef Broz-Tito, Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułganin.

2 tysiące kombajnów do akcji żniwnej
ne są te ' zadania, świadczy 
fakt, że w tym roku na po­
lach PGR pracować będzie 
blisko 1 700 kombajnów zbo­
żowych. czyli dwukrotnie wię 
cej niż w ubiegłym roku. Przy 
użyciu tych nowoczesnych 
maszyn zamierza się zebrać 
ponad 40 proc, wszystkich 
zbóż w gospodarstwach pań­
stwowych. Do sprzętu zbóż 
w spółdzielniach produkcyj­
nych przystąpi w okresie te­
gorocznych żniw ponad 300 
kombajnów POM-owskich. 
Liczba ta — także prawie 
dwukrotnie większa niż w ze 
szłym roku umożliwi zebranie 
i omłócenie zboża z ponać

50 tysięcy ha.

Dni Oświaty, Książki I 
Prasy zakończone. W tych 
dwóch tygodniach odbyło 
się w naszym województwie 
wiele ciekawych imprez, dy 
skusji nad książką, wieczór 
ków literackich, wycieczek 
do kina, kiermaszy i loterii 
książkowych.

Podsumowanie naszego do 
robku w dziedzinie oświaty 
i kultury wypadła imponują 
co: wykazały to szeroko roz 
wijający się w świetlicach 
wiejskich i robotniczych, 
amatorski ruch artystyczny, 
ilość i różnorodność szkół, 
coraz szerszy zasięg naszych 
bibliotek, kin i teatru.

W tegorocznych Dniach 
Oświaty w wielu placów­
kach kulturalno - oświato­
wych zainicjowano nowe 
lorrny pracy, które nie zakoń 
czą się wraz z „Dniami Oświa 
ty". Np. Barbara Lipińska, 
pracownik biblioteki WDK, 
wygłosiła w Koszalińskich 
Zakładach Piwowarsko-Sło- 
dowńiczych prelekcję: „O- 
świata, książka i prasa w 
dawnej Polsce — tylko dla 
wybranych”, w oparciu o 
utwory Prusa i Sienkiewi­
cza. Prelekcja spotkała się 
i dużym zainteresowaniem

Mistrzostwa Europy w boksie



W sprawie rokowań 4 wielkich mocarstw

Konferencja prasowa u Eisenhowera
NOWY JORK. W Waszyng­

tonie odbyła się 31 maja kon­
ferencja prasowa, na której 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Eisenhower zapowie­
dział, że uda się w końcu 
czerwca do San Francisco, 
aby wziąć udział w uroczysto­
ściach związanych z dziesiątą 
rocznicą podpisania Karty Na 
rodów Zjednoczonych.

Nawiązując do zapowiedzia­
nego spotkania szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw, 
prezydent podkreślił, że ter­
min i miejsce spotkania nie 
mogą być ustalone natych­
miast, gdyż takie rzeczy wy­
magają zazwyczaj pewnego 
czasu na ich uzgodnienie. 
Rząd amerykański — powie­
dział prezydent — nie wysuwa 
pod tym względem żadnych 
definitywnych warunków, lecz 
chciałby, by to spotkanie na­
stąpiło w możliwie.bliskim ter 
minie.

Zdaniem rządu USA, przed­
stawiciele czterech mocarstw 
nie powinni stawiać sobie za 
cel osiągnięcia konkretnych 
decyzji na takim <spotkaniu. 
Należałoby na nim jedynie 
omówić sytuację i ustalić pro­
cedurę, która mogłaby posłu­
żyć później do roawiązania 
konkrętnych problemów.

Odpowiadając na I pytanie 
jednego z dziennikarzy prezy­
dent Eisenhower oświadczył^ 
iż nie przewiduje, abyasprawaj 
zjednoczenia NiemiecY mogłn 
być ostatecznie rozstrzyignięfta 
na projektowanej konferencji 
szefów rządów czterech fwidl- 
kich mocarstw. \ /

Przyczyną epidemii tyfusu 
w Niemczech zachodnich 

są badania nad bronią bakteriologiczną
BERLIN. \Jok podoje agencjo 

ADN. epkiea-iia tyfusu w Niem­
czech zachodnich, któro wybu­
chła w północnej Nadrenil-We- 
stfaiH i Hesji, yob jęła ostatnio Ba 
warię. W Hagę* oraz w Ennepe- 
Ruhr zanotowana 1 500 wypadków 
zachorowań. /

Rozgłośnio .iDeutschlondsen-J 
der" donos!, że 427 moja br. wj 
Wuppertal-Elberfelcl odbyło sięjj 
nadzwyczajne posiedzenie przed 
stawicieli I kierownictwa toworzy-i 
stwa chemicznego ..Ekiyer A. G."l 
No posiedzeniu zabrał glos były/ 
członek zarządu t koncernu „t. 05 
Farbenindustrie"'prof. Hoerłem.

Nowy numer 
»Zeszytów teoretyczno-politycznych«

WARSZAWA- ■ Nakładem „Książki 1 Wiedzy'1 ukazał się 
kolejny 9 (12). numer( „Zeszytów/teoretyczno-politycznych" 
za maj 1955 rok.

Numer zawiera między innymi następujące pozycje:
Walka przeciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemieckie-, 

go trwa nadal'.'
*

A. LEONTTEW Ił — \ Leninowska teoria imperializmu 
a współczesność.'

Wszechzwiązkowa Konferencja Pracowników Przemysłu 
(przemówienia N.|Bułganina i N. Chruszczowa. Dy­
skusja).

A. ARAKIELIAN — Wydajność pracy w społeczeństwie 
socjalistycznym.

A. BERG — Współczesna radioelektronika.
W. JEMIELIANOW — Technika atomowa i postęp 

w przemyśle.
Aktualne zagadnienia filozofii.
K. HAGER — O naukowo-ateistyeznym charakterze na­

szego światopoglądu.
L. ARAGON — Vive la Pologne, Monsieur!
L. SLEPOW i G. SZITARIOW — Leninowskie normy 

życia partyjnego i zasady kierownictwa partyjnego.
LIU SZAO-CT — Centralizm demokratyczny w partii. 
Z referatu K. Simonowa na moskiewskim zebraniu pi­

sarzy.
LI PAI-LEI — Pod znakiem krytyki ideologii burżua- 

zyjnej.
TEZY KC KPCz.
Z przemówienia Ł. Kaganowicza w Pradze.
P. TOGLIATTI — Socjaliści i komuniści.
Uchwała Biura Politycznego Włoskiej Partii Komuni­

stycznej. y
M. THOREZ — W sprawie groźby wojny atomowei.
W. TRUCHANOWSKI — O pozycji Anglii.
A. TONDI — Byłem jezuitą...

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że w dniu 16 czerwca 
odbędzie się w Nowym Jorku 
spotkanie ministrów spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii 
i Francji z sekretarzem stanu 
USA Dpllesem. Ne spotkaniu 
tym omówiona będzie sprawa 
konferencji szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw.

Z pobytu delegacji radzieckiej 
w Jugosławii

' (Dokończenie z 1 str.)

Przygotowany jut jest do spusz 
czenia na wodę jeszcze jeden 
statek o takim samym tonażu, 
zbudowany na zamówienie 
Szwajcarii.

Przewodniczący komitetu lu­
dowego miasta Rijeki Jadras 
powitał członków delegacji 
ZSRR i/przedstawił im osoby 
przybyłe na ich spotkanie.

Następnie członkowie delega 
cji radzieckiej wraz z członka­
mi delegacji jugosłowiańskiej 
zwiedzili w towarzystwie kie­
rowników stoczni poszczegól­
ne/'jej oddziały. N. S. Chrusz- 
<Aow, N. A. Bułganin 1 A. I. 
Mikojan rozmawiali z kierow­
nikami stoczni, zaznajamiali się 
z organizacją 1 techniką pro­
dukcji. N. S. Chruszczów ży­
czył kierownikom, inżynierom 
i robotnikom stoczni sukcesów 
w dziedzinie opanowywania no 
wej techniki i nowych metod 
produkcji.

który zakomunikował, że w labo­
ratorium zakładu elberfeldzklego, 
naleźgcego do towarzystwo ,,Ba- 
yer A. G.", już od kilku lat ho­
duje się bakterie tyfusu.

W posiedzeniu wzigł również 
udział amerykański specjalista 
do spraw wojny bakteriologicznej, 
pułkownik Holland, który mimo 

, groźby dalszego rozwoju epidemii 
wypowiedział się za kontynuowa­
niem doświadczeń z bakteriami 
tyfusu. W wyniku tych doświad­
czeń — komunikuje rozgłośnia 
..Deutsehlandsender1 - zmarła na 
tyfus 24 żołnierzy wojsk okupa­
cyjnych.

Radośnie obchodzili 
swoje święto najmłodsi obywatele 

Polski Ludowej
WARSZAWA. 1 bm. radośnie 1 beztrosko obchodzili naj­

młodsi obywatele Polski Ludowej swoje święto — Między­
narodowy Dzień Dziecka.

Dzieci w całym kraju spędzi 
ły ten dzień na wielu urozma­
iconych imprezach zorganizowa 
nych dla nich przez rady naro-

Następnie członkowie obu de 
legacji udali się samochodami 
do Postojny (Republika Ludowa 
Słowenii).

Po przybyciu do Postojny 
rządowa delegacja ZSRR oraz 
członkowie delegacji jugosło­
wiańskie) zwiedzili słynną gro­
tę stalaktytową. Gości powita­
li przywódcy Ludowej Republi­
ki Słowenii. Na cześć gości w 
ogromnej sali podziemnej od­
był się koncert muzyki słoweń­
skiej. N. S. Chruszczów, N. A. 
Bułganin i A. I. Mikojan zło­
żyli podpisy w księdze gości 
honorowych.

Z Postojny członkowie obu 
delegacji rządowych udali się 
samochodami do miasta Bied. 
Mieszkańcy wsi i miast wyszli 
na spotkanie jadących samo­
chodami członków delegacji 
radzieckiej i jugosłowiańskiej. 
Wiele tysięcy mieszkańców 
stolicy Słowenii — Lubiany sta 
ło zwartym murern wzdłuż u- 
lic, przez które obie delegacje 
przejeżdżały w drodze do Bied.

W godzinach wieczornych 
31 maja przewodniczący Komi­
tetu Wykonawczego Ludowej 
Republiki Słowenii B. Krajger 
wydał -w Bied obiad na cześć 
delegacji rządowej ZSRR.

W drodze do Rijeki 1 do 
Bied członkowie obu delegacji 
rządowych kontynuowali w at­
mosferze wzajemnego zrozumie 
nia wymianę poglądów na te­
mat spraw będących przedmio­
tem rokowań radziecko-jugo- 
słowiańskich.

Trzecia grupa pionierów z Krakowskiego 
w drodze do Koszalina

KRAKÓW. 1 bm. w godzi­
nach wieczornych wyjechała z 
Krakowa trzecia w tym roku 
grupa pionierów — ok. 50 
chłopców 1 dziewcząt z woj. 
krakowskiego do pracy w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych na Ziemi Koszalińskiej.

M. in. z grupą tą wyjechało 
6-ciu ZMP-owców wraz z wi­
ceprzewodniczącym koła Józe 
fem Olszewskim ze wsi Przy­
sietnica, pow. Nowy Sącz- De 
cyzję o wyjeździe podjęli oni 
podczas zebrania sprawozdaw­
czo-wyborczego koła ZMP, na

Mistrzostwa Europy w boksie
(Dokończenie z 1 str.)

Po tym zwycięstwie Stefa­
niuk walczyć będzie w półfi­
nale z Belgiem Hellebuyckiem 
i sądząc po dotychczasowej for 
mle Belga, powinien walkę 
wygrać 1 zakwalifikować się 
do finału.

Pozostałe snołkania popołu­
dniowe przyniosły nąstępują- 
ce wyniki: w wadze kogucie! 
Hellebuyck (Belgia) pokonał 
po stosunkowo słabej walce 
Topfa (Austria). W wadze lek­
kiej doszło do małej sensacji 
w postaci zwycięstwa Mou- 
stapha (Egipt) nad Włochem 
Pappaląrdo. W drugiej walce 
wagi lekkiej silny fizycznie 
Rautainen (Finlandia) znokau­
tował Już w pierwszym starciu 
Liwowskiego (NRD).

Dobrą walkę stoczyli w wa­
dze półśrednief Annex (Fran­
cja) z Isajewem (ZSRR). Zwy­
ciężył Annex, który był bar­
dziej doświadczonym zawod­
nikiem. Linca (Rumunia) 
miał zbyt ciężkiego zadania w 
spotkaniu z Melekiem (Tur­
cja), zwyciężając na punkty. 
W ostatniej walce z serii t>o- 
południowej spotkali się w wa 

dowe, zakłady pracy, domy kul 
tury, szkoły i przedszkola.

Mimo iż większość zabaw i 
imprez z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka przewidzia 
na jest w Warszawie na naj­
bliższą niedzielę, jednak w dniu 
1 czerwca przygotowano dla 
dziatwy wiele miłych zabaw, 
wycieczek, wystaw i pokazów 
filmów.

Wiele niespodzianek przygo­
towały na dzień 1 czerwca za­
kłady pracy j domy kultury. 
FSO na Żeraniu zorganizowała 
zbiorową wycieczkę dla 120 
dzieci z przedszkola zakładowe 
go do parku bielańskiego. W 
Młodzieżowym Domu Kultury 
odbyły się interesujące prelek­
cje dla dzieci o życiu i zwycza 
Jach ludów afrykańskich, ilu­
strowane krótkometrażowymi 
filmami. W Wojewódzkim Do­
mu Kultury Związków Zawodo­
wych otwarta została wystawa 
prac dziecięcych, gromadząca 
kilkadziesiąt eksponatów jak 
rysunki, wycinanki i akwarele.

Wiele imprez odbyło się w 
szkołach. Na wieczornicy w 
szkole podstawowej TPD Nr 8 
w tańcach różnych narodów 
wystąpił szkolny zespół arty­
styczny, a w szkole TPD Nr 2 
dzieci zorganizowały „dzień ko 
respondencyjnej przyjaźni", wy 
syłając listy i pocztówki do 
swych kolegów w kraju i za­
granicą,

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w Krakowie oraz 
innych miastach i miasteczkach 
woj. krakowskiego odbyło się 
wiele wesołych zabaw dziecię­
cych, połączonych z występa­
mi artystów, gawędami, loteria 
mi itp.

W Łodzi święto dzieci żalna 
ugorowane zostało wielką im­
prezą w hali ZS Włókniarz, na 
którą przybyło ponad 4 tys. 
dzieci i rodziców. Wystąpiły tu 
najlepsze dziecięce zespoły ar 
tystyczne.

którym omawiano realizację 
Czynu Festiwalowego. Do pra 
cy w PGR wyjechało również 
młode małżeństwo Genowefa 
i Mieczysław Jaśkowscy.

Łącznie w zaciągu pionier­
skim wyjechało w tym roku 
ze wsi woj. krakowskiego ok. 
300 chłopców i dziewcząt, w 
tym 92 absolwentów z Techni 
kum Rolnego w Wojniczu, któ 
rzy kilka miesięcy temu wez­
wali uczniów wszystkich szkół 
rolniczych w kraju do pracy 
w PGR.

dze średniej Peters (NRD) i 
Sjoelin (Szwecja), Zwyciężył 
na punkty reprezentant Szwe­
cji.

• • •

W wieczornej serii walk 
Ponanta i Piórkowski przegra­
li swoje spotkania.

Wola narodów powstrzyma furię atomowych potworów.
(Rys. Canovą — Rzym)

W Stalinogrodzle 1 wojewódz 
twie stalinogrodzkim Dzień Dzle 
cka rozpoczął się już w dniu 31 
maja pokazem mody dziecięcej 
w Pałacu Młodzieży im. 
B. Bieruta.

W godzinach popołudnio­
wych ulicami Wrocławia prze­
ciągnęły barwne korowody 
dziatwy, witane serdecznie 
przez mieszkańców miasta.

Podobnie radośnie i wesoło 
obchodzony był Międzynarodo­
wy Dzień Dziecka w całym kra 
Ju.

Waszyngton 
dyskryminuje 
Finlandię

HELSINKI. Prosa fińska z obu­
rzeniem podoje informację z Wa­
szyngtonu, że komisja finansowa 
senatu amerykańskiego zaaprobo 
wała wniosek o podwyższenie o 
60 proc, opłat celnych od tektury 
importowanej z Finlandii. Dzien­
nik ,,Vapaa Sona" podkreśla, że 
wkrótce komisja senacka będzie 
rozpatrywała projekt zwiększenia 
cła również od dykty fińskiej, a 
nawet od papieru gazetowego 
I celulozy.

Z ostatniej chwili
MOSKWA. 1 czerwca przy­

była do Moskwy delegacja 
austriacka w celu przeprowa­
dzenia rozmów dotyczących za­
gadnień gospodarczych, zgod­
nie z radziecko-austriackim 
memorandum z dnia 15 kwiet­
nia br. Na czele delegacji stoi 
dyrektor departamentu polity­
ki gospodarczej ministerstwa 
spraw zagranicznych Austrii 
W. Platzer.

Hiszpania — 
przyczółek agresji amerykańskiej 

w Europie
MOSKWA. W dzienniku 

„Krasnaja Zwiezda11 ukazał 
się artykuł pt. „Hiszpania — 
przyczółek agresji amerykań­
skiej w Europie11.

Autor pisze, że Stany Zje­
dnoczone pchając Hiszpanię na 
drogę przygotowań do nowej 
wojny usiłują przede wszyst­
kim wciągnąć ją do agresyw 
nego paktu atlantyckiego. A- 
gencja United Press podała 
w dniu 24 maja br., że do kon 
gresu USA wniesiony został 
projekt ustawy o włączeniu 
Hiszpanii do tego paktu. W 
czasie dyskusji nad projektem 
przedstawiciel komitetu poli­
tycznego partii republikań­
skiej w senacie Bridges o- 
świadczył, że Hiszpania jest 
„cennym sojusznikiem11 w każ 
dej wojnie — gorącej lub zim 
nej — prowadzonej przeciw 
państwom obozu socjalistycz­
nego.

Ogromne znaczenie, jakie 
przywiązują Stany Zjednoczo 
ne do Hiszpanii frankistow- 
skiej — podkreśla Turów — 
wynika z jej korzystnego po­
łożenia strategicznego w Eu­
ropie. Oprócz tego waszyng­
tońskie koła rządzące uważa­
ją, że Hiszpania jest pewniej­
szym sojusznikiem niż Anglia, 
Francja i Włochy. Generałów 
amerykańskich, żarliwych zwo 
lenników prowadzenia wojny 
„cudzymi rękoma11, nęcą rów-

Mao Tse-iung 
wydał przyjęcie 
na cześć premiera 
Indonezji

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje, że 1 czerwca 
Przewodniczący Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao Tse- 
tung wydał na cześć bawiące­
go w Chinach Premiera Indo­
nezji Sastroamidjojo wielki 
bankiet

Bankiet minął w serdecznej, 
przyjaznej atmosferze.

Stany Zjednoczone 
powinny wykazać 
chęć rokowań 
z Chinami Ludowymi

NOWY JORK. Agencja Uni­
ted Press donosi z Djakarty, 
że dzienniki indonezyjskie pi- 
szą z uznaniem o decyzji rzą­
du chińskiego w sprawie czte­
rech lotników amerykańskich, 
którzy zostali wydaleni z Chin 
na mocy wyroku sądowego i 
udali się do Stanów Zjednoczo 
nych.

Część dzienników uważa, że 
Stany Zjednoczone powinny 
natychmiast rozpocząć roko­
wania z Chinami w sprawie 
Taiwanu. Dziennik „Suluh In- 
donesia11, organ partii narodo­
wej premiera Sastroamidjojo, 
pisze, że decyzja rządu chiń­
skiego w sprawie czterech lot­
ników amerykańskich „rozjaś­
niła niebo nad Azją". Chińska 
Republika Ludowa szczerze 
pragnie pokojowego rozwiąza­
nia spornych problemów na 
Dalekim Wschodzie. Również 
Stany Zjednoczone powinny 
wykazać chęć rokowań. Mamy 
nadzieję — pisze dzinnik —< 
że rząd amerykański nie bę­
dzie zwlekał z odpowiedzią.

nież stosunkowo duże rezer­
wy ludzkie Hiszpanii.

W związku z przekształce­
niem Hiszpanii w bazę wypa­
dową agresji przeciwko pań­
stwom miłującym pokój zaczi 
ło do niej napływać żołda- 
ctwo amerykańskie. Obecnit 
znajduje się w Hiszpanii oko­
ło tysiąca wojskowych USA 
Jak podaje prasa amerykań­
ska, na początku 1956 roku d< 
Hiszpanii przybędzie z US/ 
12 tysięcy żołnierzy. Penta­
gon nie tylko realizuje planj 
budownictwa wojskowego v 
Hiszpanii, lecz podporządko­
wał sobie również hiszpański! 
siły zbrojne. Soldateska am< 
rykańska będzie kierowała u 
tworzeniem 400-tysięcznej re 
gulamej armii lądowej v 
Hiszpanii.

Autor zaznacza następnie 
że Stany Zjednoczone, dążą' 
do umocnienia swych wpły 
wów w hiszpańskim lotni­
ctwie wojskowym, rozpoczęli 
dostawę nowego sprzętu lot 
niczego do Hiszpanii oraz szk< 
lenie jej lotników.

Amerykanie dostarczyć ma- 
ją Hiszpanii myśliwce odrzu­
towe i szturmowce. Liczeb­
ność personelu latającego hi­
szpańskiego lotnictwa wojsko- 
wego ma wynosić około 40 tj 
sięcy osób.

Stany Zjednoczone przywi; 
zują również wielką wagę d< 
utworzenia hiszpańskiej marj 
narki wojennej. USA lokuj-' 
ogromne środki w hiszpań­
skim przemyśle zbrojenio­
wym, zaczynają organizowa< 
w Hiszpanii produkcję u- 
zbrojenia przeznaczonego dl: 
państw — uczestników pakti 
północno-atlantyckiego. Jal 
podaje prasa, Stany Zjedno 
czone niedawno poczyniły v 
Hiszpanii zamówienia wojsko­
we na sumę około 11 milio­
nów dolarów. Suma ta zosta­
ła przeznaczona na produk­
cję dział przeciwlotniczych 
armat i pocisków.

W zakończeniu artykułu Ti 
row pisze, że kroki które po­
dejmuje obecnie amerykański 
soldateska w Hiszpanii zmie­
rzają niewątpliwie do Jak na. 
szybszego „opanowania" te­
go nowego przyczółka w Eurc 
ple w celu wykorzystania g< 
do agresji przeciw obozow 
pokoju i demokracji.



»SKODY«
Nowe traktory typu »Super-Zeior«

Interesujący będzie pawilon Czechosłowacji
na XXIV Targach Poznańskich

nowskle, narzędzia 1'krzesła! 
dentystyczne oraz urządzenia! 
laboratoriów chemicznych, a-< 
iparaty fotograficzne' i radiowe* 
(importowane są przez wiele* 
[krajów. Obok nich w Pozna-' 
|niu pokazane zostaną wyroby! 
(przemysłu chemicznego. W o-i 
teobnym stoisku na terenach o-* 
^wartych — 11 różnych<maszyn| 
nolniczych.
\Przemysł czechosłowacki za> 

pnezentuje też swoje duże o- 
siąg-nięcia uzyskane w zakre­
sie wryrobu praktycznych 1 e- 
stetyrznych artykułów gospo­
darstwa domowego.

Zastępca kapitana 
statku
»Prezydenf Goffwald« 
zawarł
związek, małżeński

GDYNIA Zastępca kapitana 
statku „Prezydent Gottwald'- 
— Zbigniew Nawrot, odznaczo 
ny Orderem „Sztandar 
II klasy, w kilka dni po powro 
cie z niewoli na Taiwanie. — 
31 maja br. zawarł w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Gdyni 
związek małżeński z Kazimie­
rą Kozłowską — studentką A- 
kademll Medycznej w Lubli­
nie.

23. V. 1355 r. odbyła się w sa­
li marmurowej „Grand Hote­
lu" w Sopocie uroczysta deko­
racja odznaczeniami państwo­
wymi marynarzy statku „Pre­
zydent Gottwald".

Na zdjęciu: minister żeglugi 
Mieczysław Popiel dekoruje II 
mechanika Bogusława Bedna- 
ruka Orderem „Sztandar Pra­
cy" II klasy.

Koparkę ię zobaczycie na Targach

Wsrszawskle Zakłady Będowy Urządzeń Przemysłowych im.
Ludwika Waryńskiego produkują m. in. koparki E-505.

Na XXIV Międzynarodowych Targach Poznańskich koparki te 
będą jednym z eksponatów naszego przemysłu maszynowego.

Na zdjęciu: w hali montażu koparek.

nia wolnej konwersji walut 
zachodnio-europejskich.

W ten sposób państwa u- 
czestniczące w „europejskiej 
wspólnocie węgla i stali" przy 
stępując do sesji, której ce­
lem jest zmniejszenie ostr^o 
kryzysu, jaki wstrząsa tym 
węglowo-stalowym superkar- 
telem, różnią się między so­
bą w poglądach nie tylko co 
do szczegółów, lecz także co do 
samej istoty zagadnienia.

BERLIN. Pismo zachodnio- 
niemieckich kó' gospodarczych 
i finansowych „Der Volks- 
wirt" krytykuje politykę 
Adenauera, ponieważ nie zmie 
rza ona do zjednoczenia Nie­
miec. Pismo podkreśla, że gdy 
by rząd austriacki upierał się 
przy wcieleniu Austrii do za­
chodniego systemu wojskowe­
go, to wówczas nie zostałby 
zawarty traktat państwowy i 
Austria nie uzyskałaby nie­

podległości. W przeciwieństwie 
do te~o, Adenauer uporczywie 
kontynuuje starą politykę. 
Rząd boński woli rozbite Nlem 
cy niż Niemcy zjednoczone, 
które nie byłyby uczestnikiem 
paktu północno - atlantyckie­
go.

„Der Volkswirt’* potępia na 
gonkę na obywateli Niemiec 
zachodnich, którzy domagają 
się porozumienia między Niem 
cami.

W dniu 33. V. 1355 r. odbyła 
się dekoracja przedstawicieli 
Szwedzkiego Czerwonego Krzy 
ża Odznakami Honorowymi 
PCK za poważną pomoc w n- 
wolnieniu i repatriacji z nlewo 
li czangkaiszekowskiej maryna 
rzy statku „Prezydent Gott- 
wald“.

Sekretarz generalny Szwedz 
kiego Czerwonego Krzyża p. 
Henrik Beer udekorowany zo­
stał Odznaką Honorową PCK 
I stopnia, kierownik wydziału 
zagranicznego Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża p. Jan de 
Geer — Odznaką Honorową 
PCK II stopnia.

Na zdjęciu: prezes Zarządu 
Głównego PCK dr Jan Rutkie­
wicz dekoruje Odznaką Hono­
rową PCK I stopnia sekreta­
rza generalnego Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża p. Henrtka 
Beer*a.

WIEŚ polska przeżywa okres wielkich 
przemian. Przede wszystkim jest to 
okres coraz większego nasycania 

naszego rolnictwa nową techniką. Trak­
tor, koparka, kosiarka — to nie jest już 
dla chłopa bajka o żelaznym wilku. Na 
polach PGR-ów pracuje coraz więcej kom­
bajnów. Podnosi się poziom kultury rol­
nej. O nawozy sztuczne chłop prowadzi 
uporczywą walkę z biurokratami i kumo­
terskimi klikami w GS-ach. Na licznych 
zebraniach słucha referatów i pogadanek o 
konieczności zwiększenia wydajności z 
hektara. Traktuje te wezwania poważnie. 
I tak np. całe wsie prowadzą obecnie 
prawdziwe boje o przeprowadzenie melio­
racji na swoim terenie. Wiedzą bowiem, 
jakie przynosi ona korzyści.

Wieś przeżywa okres niebywałego awan 
su kulturalnego. Chłop chce czytać książ­
ki i gazety, uczy się z nich korzystać. 
Chłop domaga się, by kino objazdowe czę­
ściej gościło w jego wsi.

Wieś nasza przeżywa też okres niezwy­
kłego ożywienia politycznego. Nie ma bo­
daj zagadnienia z dziedziny polityki mię­
dzynarodowej 1 wewnętrznej, która by 
chłopa nie interesowała. Jak nigdy przed­
tem, wzmagają się namiętne spory wokół 
problemów spółdzielczości, trwa gorąca 
wymiana argumentów między przeciwni­
kami i zwolennikami zespołowej gospo­
darki.

I oto w obliczu tych wielkich przemian 
gospodarczych i kulturalnych, w obliczu 
niezwykłego ożywienia politycznego, 
stwierdzamy niepokojące zjawisko: z na­
szymi wiejskimi organizacjami partyjnymi 
nie jest najlepiej. Możemy powiedzieć 
śmiało, bo zgodna jest w tym wypadku 
opinia wszystkich działaczy partyjnych: 
aby wyrównać front naszego marszu ku 
socjalizmowi, aby w politycznej walce od­
działy partii na wsi nie pozostawały w ty­
le, trzeba ożywić działalność podstawo­
wych organizacji partyjnych na wsi. Pod­
kreśliło to z dużą siłą III Plenum KC.

Gdzie żywiej serca bić powinny...
Jak było dotychczas?
W wielu wsiach wystarczy pogadać z 

kierownikiem urzędu pocztowego i spytać, 
jakie gazety abonują chłopi, by dojść do 
pewnych ważnych wniosków. Autor ni­
niejszego artykułu miał okazję uczynić to 
w kilku wsiach. W jednej z nich poka­
zano mi imponujący wykaz tytułów dzien­
ników, tygodników, nawet miesięczników 
fachowych. I oto okazało się, że olbrzymia 
większość tych gazet przeznaczona jest dla 
chłopów bezpartyjnych. Na dwudziestu- 
kilku partyjników czterech zaledwie abo- 
nuje „Gromadę". A bezpartyjni? Czterech 
czyta „Trybunę Ludu", czterech — „Chłop 
ską Drogę", kilkudziesięciu gazetę woje­
wódzką, jeden z nich abonuje „Komso- 
molską Prawdę". Jeśli zapytać, kto w tej 
wsi ma największy autorytet, padną na­
zwiska chłopów bezpartyjnych — tych 
właśnie ciekawych świata czytelników 
prasy.

Obraz czytelnictwa teł wsi tłumaczy 
wiele. Legitymacja partyjna nie stwarza 
automatycznie autorytetu. Decyduje wie­
dza rolnicza i polityczna, decydują wyni­
ki gospodarcze. To ipst naturalne. Wynika 
stąd nie tylko potrzeba pracy wychowaw­
czej z członkami partii, ale również ko­
nieczność dokonania pewnych zmian w 
składzie tej organizacji — konieczność 
przyciągnięcia do niej właśnie tych ludzi 
najbardziej wpływowych, otoczonych naj-. 
większym szacunkiem gromady. Nie zna­
czy to oczywiście, że wszystkich chłopów 
— członków partii — cechuje taka niechęć 
do czytania lub też, że w większości wsi 
organizacja partyjna nie ma wpływów. 
Niemniej jednak zjawiskiem tym warto 
się zainteresować i wyciągnąć z niego po­
lityczne wnioski.

Problem następny. Każda wieś ma swe 
własne, lokalne zagadnienia. Nie ma w 
gruncie rzeczy dwóch wsi podobnych do 
siebie, jeśli przyjrzeć się im z bliska. Tak 
np. widziałem wieś, gdzie kilku sprycia­
rzy reklamuje siebie, jako gorących zwo­
lenników spółdzielczości produkcyjnej naj­
wyższego typu. — Jeśli spółdzielnia, to 
tylko III typu — powiadają. Nie ukrywa­
ją równocześnie wobec swoich kumotrów, 
że jeśli powstanie spółdzielnia III typu, 
to oni zajmą się przede wszystkim... dział­
ką przyzagrodową, będą dorabiać sobie w 
cegielni, może przy zwózce drzewa, może 
jeszcze wezmą pod „dziką uprawę" nie za­
rejestrowane odłogi, a ich gruntami 
„niech się zajmą głupi". „Głupi" — to zna­
czy ci spółdzielcy, którzy będą poważnie 
traktować swoją spółdzielnię, którzy ze- 
chcą w niej rzetelnie pracować. Wieś, 
rzecz jasna, dow! działa się o zamiarach 
kombinatorów 1 nie chce słyszeć o spół­
dzielni.

A miejscowa organizacja partyjna? 
Przypatruje się, nie wtrąca się, choć to 
jest właśnie główny problem polityczny 
tej wsi. A przecież jest oczywiste, że wła­
śnie omówienie tej sprawy przez organi­
zację partyjną uczyni ją zdolną do usunię­
cia przeszkód w założeniu spółdzielni.

W innej znów wsi, leżącej na uboczu, 
chłopi niezwykle żywo interesują się wy­
darzeniami w polityce międzynarodowej. 
Zapytują głośno, czy będzie wojna, a jeśli 
będzie — to kto ją wygra. Jest też tam 
człowiek, który piecze w ogniu tego za­
interesowania polityką międzynarodową 
swój kułacki Chleb. Stąd rodzą się takie 
poglądy: „Po co odstawiać zboże, jeśli za 
miesiąc będzie wojna?" A miejscowa or­
ganizacja partyjna? Jest zbyt słaba, by 

rozbić fałszywe poglądy i plotki, by wy­
jaśnić aktualną sytuację międzynarodową. 
Chłopi zaś czekają na nasze partyjne sło­
wo, na nasze wyjaśnienia.

Otóż trzeba sobie uświadomić, że plan 
pracy każdej wiejskiej organizacji partyj­
nej musi odpowiadać miejscowym potrze­
bom, miejscowym trudnościom i nastro­
jom. Każda z opisanych organizacji winna 
uwzględnić inny problem w swym planie- 
jedna — sprawę podniesienia poziomu po­
litycznego i kulturalnego członków partii, 
inna zaś musi ustosunkować się do kon­
fliktów wokół spółdzielni produkcyjnej itd.

Organizacja partyjna na ws*, zwłaszcza 
terenowa organizacja gromadzka, musi u- 
stosunkowywać się do każdego zagadnie­
nia interesującego wieś. Idzie o to, aby 
pari.yjnicv po dyskusji w swoim glonie, 
umieli zająć słuszne stanowisko i solidar­
nie .1® reprezentowali wobec bezpartyj­
nych. Bez tego trudno mówić o jakimś 
oddziaływaniu partii, o partyjnej opinii 
na wsi. A ustosunkowywać się do tvch 
właśnie mie'scowvch trudności, konfliktów, 
sporów, problemów, wciągnąć je do swo­
jego planu pracy — to właśnie oznacza 
uczyć się samodzielności, nie czekać na 
dyrektywy KP, lecz brać się za bary z 
tym, co codzienne życie niesie wsi. Tme- 
ba się również zastanowić nad przemyśla­
nym uzupełnieniem sze-egów partyjnych 
przez wciągnięcie do nich przodujących 
chłopów bezpartyjnych.

Wtedy dopiero cała wieś będzie wie­
działa, że organizacja nartylna nie żyie 
życiem oderwanym, lecz interesuje się 
wszystkim, co boli ! Interesuje każdego 
bezpartyjnego. Wtedy dopiero chłopi w 
swcich pogwarkach zaczna nytać: „A co 
o tym mówią nartyjnlry? Jak oni to oce­
niają? ... Co chcą w tej sprawie zrobić?" 
I to właśni będzie świadectwem ożywie­
nia działalności organizacji partyjnej na 
wsi,

MARIAN PREIS

TATRY JAWY.

WARSZAWA. Do Polski 
przyj echał w tych dniach li­
czący ^6 wagonów ^transport 
ekspomUów Republiki GJzecho- 
słowackAej na XXIV Między­
narodowej Hargi Poznańskie. 
W niedłuttim czasie czechosło­
wacka ekipa rozpocznie mon­
taż ciężkich* maszyn oraz u- 
rządzanie ssaoich pawilonów i 
stoisk. Zajrrtą one łącznie ok. 
1 600 m kwadr, powierzchni 
krytej i ponao^ 1*450 m kwadr, 
otwartych ter enów wystawo­
wych. \

— W wysłanymi już transporcie 
— stwierdza w rc ymowle z przed­
stawicielem PAP kierownik ekipy 
czechosłowackiej I na Targi Po­
znańskie Inż. Jarbslay Hanzllk, 
który w drodze z Pnagi do Pozna 
nia zatrzymał się xr 'Warszawie — 
znalazło się jedyniilf 30 proc, na­
szych eksponatów. IBeszta przecho 
dzi obecnie weryfik;icjq 1 za kilka 
dni załadowana zost;tnle dą wago­
nów. i

Mówiąc o projekcie urządzę 
nia stoisk czechosłowackich 
inż. Hanzllk informuje, że na 
Targach szczególnie bogato re 
prezentowany będzie dzitał ma 
szynowy — głównie zaś/ obra­
biarki.

. — W naszym handluizagra-

nicznym eksport wyrobów 
przemysłu obrabiarek jest jed 
ną z najpoważniejszych pozy­
cji, dlatego też na Targach w 
Poznaniu pokażemy szereg no 
woczesnych urządzeń tego 
przemysłu.

— Zwiedzającym — stwier­
dza dalej kierownik ekipy 
CSR — pokażemy również 
eksponaty naszego przemytu 
motoryzacyjnego: 2 typy sa­
mochodów ciężarowych „Ta­
tra", autokar „Skoda", 4 typy 
znanych już w Polsce moto­
cykli „Jawa" orr'. traktory ty­
pu „Zetor". Do ciężkich prac 
w rolnictwie przeznaczony jest 
traktor „Super-Zetor", który 
zdał już egzamin swojej przy­
datności na naszych polach. 
Obecnie rozpoczęliśmy eksport 
tych traktorów 1 sądzimy, że 
na Targach Poznańskich wzbu 
dzi on zainteresowanie zagra­
nicznych kupców.

Szczególnie dużą liczbę eks­
ponatów na Targi przygotował 
czechosłowacki przemysł pre­
cyzyjny i sprzętu medycznego 
Na tym odcinku Czechosłowa­
cja ma poważne osiągnięcia. 
Nowoczesne aparaty rentge-

Konferencja w Messynie

Kryzys planu Schumana
RZYM. Dnia 1 czerwca br. 

w Mesąynie na Sycylii rozpo­
czynają i się obrady sesji mini­
strów spraw zagranicznych 
państw — uczestników „euro­
pejskiej wspólnoty węgla i 
stali" /(organizacja utworzona 
na podstawie tzw. planu Schu 
mana). W skład tej organiza­
cji wchodzą: Francja, Niemcy 
zachodnie, Włochy, Belgia, Ho 
landia i .Luksemburg.

Podstawę dyskusji na kon­
ferencji'w Messynie stanowić 
będzie plan przedstawiony 
przez kraje Beneluxu. Plan 
ten zawiera elementy zaczerp 
nięte z propozycji francuskich 
i zachodnio-niemieckich.

Francja da.ży do zjednocze­
nia w ramach „wspólnoty" nie 
tylko rynków węgla 1 stąll, 
lecz także pozostałych rezerw 
energetycznych państw — u- 
czestnlków tej organizacji.

Na propozycje francuskie 
nie zgadzają się przedstawicie 
le Niemiec zachodnich. Uwa­
żają oni, że propozycje Fran­
cuzów nie są wystarczające 
i domagają się przede wszyst 
kim powszechnej obniżki ta­
ryf celnych oraz wprowadzę-

»Iler Volkswirt«
krytykuje politykę Adenauera



Działki czy ogniwa? Z notatnika 
prelegenta TWP

W ROKU ubiegłym w 
spółdzielni produkcyj­

nej w Potulicach w po­
wiecie złotowskim uzyskano 
niskie plony buraka cukrowe­
go.

Czy dlatego, że ziemie pod 
burakf źle uprawiono, dano 
za mało nawozu? Ni’. 170 
sztuk bydła, około 400 świń i 
400 owiec w hodowli zespoło­
wej i przyzagrodowej w tej 
spółdzielni zabezpiecza tyle o- 
bornika, że można nim co ro­
ku nawieźć jedną czwartą 
ogólnego areału ziemi o.nej. 
Zmechanizowano również w 
Potulicach uprawą roli. Pod- 
orywkl, orki, kultywacją nie­
mal w całości wykonują 
POM-owskle traktory.

Inna była przyczyna niskich 
na ogół plonów buraka cukro­
wego w Potulicach.

Buraki cukrowe uprawiano 
w tej spółdzielni na jednym 
kawale jednakowo uprawionej 
i nawiezionej ziemi. Ale gdy­
by ktoś spojrzał na plantacją 
buraczaną w Potulicach hp. w 
końcu lipce — ujrzałby jedną 
wielką szachownicą. Na jed­
nych kawałkach plantacji bu­
raki pleniły sią bujnie — na 
drugich pożerały je chwasty.

Dlaczego?
Burak cukrowy należy do 

roślin, dla których terminowe 
i właściwe wykonanie prac 
pielęgnacyjnych posiada decy 
dujące znaczenie. Dość powie­
dzieć, że wykonanie z kilku­
dniowym opóźnieniem przeryw 
Id może obniżyć plon tej ro­
śliny o połową!

Otóż w Potulicach pielęgna­
cja buraków była niedosta­
teczna. Całą plantacją — 8 ha 
— podzielono na 30 równych 
działek, tj. na tyle, iłu jest 
członków spółdzielni. Każdy z 
< złonków wraz ze swą rodzi­
ną miał za zadanie na przydzle 
. anej mu działce dokonać nie­
zbędnych zabiegów pielęgna­
cyjnych. Za wykonanie tych 
i rac postanowiono każdej ro- 
crinie, bez względu na wyso­
kość uzyskanych zbiorów na 
< ziałee, przyznać jednakową 
: ość dniówek obrachunko­
wych.

Nie trudno domyślić sią, ja- 
1 le były skutki tej metody. 
. sdne rodziny wykonały pra­
ce pielęgnacyjne starannie iw 
'. irminie — inne poważnie 
tlę z nimi opóźniły. Wszyst- 
. ;m zalicaono jednak za „plan- 
i.erką" jednakową ilość duió- 
x. ek obrachunkowych.

„Działki'* w poważnej mie- 
: e utrudniły w Potulicach 
i jwnież mechanizację upraw 
i liędzyrzędowych, uniemożll- 
x iły brygadzie potowej wła- 
ź.iwe i terminerwe zasilenie: 
plantacji nawozami sztuczny­
mi. Brygada chciała np. puścić

w międzyrzędzie mechaniczny 
opielacz lub zasilić pole sale- 
trzakiem, a tu okazywało się, 
że w samym jego środku ktoś 
na swej działce nie dokonał je­
szcze przerywki lub pojedyn­
kowania, a w drugim miejscu 
ktoś dopiero rozpoczął tę pra­
cę...

Słusznie postanowili spół­
dzielcy z Potulie skończyć w 
roku bieżącym z niewłaściwą 
metodą organizacji prac pie­
lęgnacyjnych przy burakach 
cukrowych i wprowadzić og­
niwa.

* • •
Ogniwa, jako jednostka or­

ganizacyjna w spółdzielni pro­
dukcyjnej, nie są w niszym 
województwie bynajmniej rze­
czą nową. Wzorując się na do­
świadczeniach radzieckich, 
wprowadziły je w latach po­
przednich niektóre spółdziel­
nie, jak np. Włynkówko, Ża- 
bienko i inne.

Na czym polega ten system?
W Żabienku (w pow. draw­

skim) w ramach brygady po­
towej utworzono 4 grupy- 
ognlwa, z których każde liczy 
8—8 kobiet Na czele ogniwa 
stoi ogniwowa. Każde ogniwo 
na okres pielęgnacji ma na 
stale przydzielona areał pola, 
na którym członkinie ogniwa 
dokonują zespołowo prac pie­
lęgnacyjnych.

Co daje ogniwowy system 
pracy?

Gwarantuje przede wszyst­
kim jak najściślejsze powią­
zanie jego pracy z pracą ca­
łej brygady potowej, umożli­
wia szeroką mechanizację u- 
Praw międzyrzędowych, a 
więc ezyni uprawę rośliny 
mniej pracochłonną, zachęca 
spółdzielców do zwiększania 
obszaru jej zasiewu. Ogniwo­
wy system pracy daje gwaran­
cję, że niezbędne zabiegi pie­
lęgnacyjne zostaną w jednako 
wym terminie xvykonane na ca 
łcj plantacji. Ogniwa pracują 
boxviem nie na aroxvych dział­
kach, ale kilkuhektarowych 
polach.

W Żabienku stworzono tak­
że bodźce materialne w celu 
podniesienia wydajności 1 ja­
kości nracy w każdym ogni- 
xxde. Wprowadzono mianowi­
cie premie. Jeśli ogniwo uzy­
ska plon buraków wyższy niż 
przewiduje plan, jego członki­
nie otrzymują premię w wy­
sokości 10 proc, ponadplano­
wej produkcji w gotówc« oraz 
z ponadolanowej produkcji 50 
proc, liści buraczanych i 50 
procent wysłodków. Premie 
rozdziela się oczywiście we­
dług Ilości dniówek obrachun­
kowych wypracowanych przez 
członkinie ogniwa. Przexvidzia 
no również premie za dokona­
nie poszczególnych zabiegów 

pielęgnacyjnych na plantacji 
w terminie ustalonym przez 
zarząd spółdzielni.

System ogniwowy zdał egza 
min w kołchozach Związku Ra 
dzieckiego, zdał również i w 
naszych spółdzielniach. Tam, 
gdzie były ogniwa, były rów­
nież wysokie plony buraków 
cukrowych, zaś uprawa ich by 
ła mniej pracochłonna, bo sze­
roko stosowano mechaniczną 
uprawę międzyrzędzi.

« * *

System ogniwowy wprowa­
dziły dotychczas niestety tyl­
ko nieliczne spółdzielnie pro­
dukcyjne w naszym wojewódz 
twie. W ogromnej ich więk­
szości nadal istnieją działki. 
W niektórych spółdzielniach 
jak np. w Jazach, w pow. ko­
łobrzeskim, 1 innych metoda 
plantierki „działkowej” dopro­
wadziła do tego, że spółdziel­
cy zasiali buraki cukrowe na 
tylu w różnych miejscach po­
łożonych (przeważnie w pobli­
żu zabudoxvań) pólkach, ilu 
jest członków spółdzielni 
Rzecz jasna, źe przy takim sy­
stemie o mechanizacji nie mo­
że być mowy. Skoro zaś nie 
ma mowy o mechanizacji, a 
spółdzielnia odczuwa niedo­
stateczną ilość rąk do pracy — 
to zmniejsza areał uprawy bu 
raków.

Nasze POM-y niewiele do- 
^rchczas uczyniły, aby wpro­
wadzić w spółdzielniach ogni­
wowy system pracy. Np. w re­
jonie POM Człuchów nie 
wprowadzono ogniw w żadnej 
spółdzielni. Bynajmniej nie do 
wyjątków należą agronomowie 
POM, jak np. Koxvnacki z 
POM Złotów, Stęuień i Szczę­
śniak z POM Bobolice i wielu 
innych, którzy nie znają zasad 
ogniwowego systemu pracy.

Walka ze szkodnikami roślin

1X7 PAŃSTWOWYM Gospodarstwie Rolnym Warsżyn 
(pow. Pyrzyce) zastosowano przy opylaniu rzepa­

ku środkami owadobójczymi, urządzenie skonstruowane 
przez mechanika zespołu Alojzego Ossowskiego. Przy 
traktorze ,.Zetor“ umocował on aparat z dmuchawką 
i zbiornikiem o pojemności 30 kg proszku. Dmuchawę 
wproxvadza w ruch pas poruszany przez traktor. Proszek 
ox«'adobójczy rozpylany jest na szerokość 15 metrów. 
W ciągu 1 godziny można opylić 10 ha.

Na zdjęciu: traktorzysta Sergiusz Połomski i pomocnik 
Stanisław Socha opylają pole rzepaku.

POM-y w naszym wojewódz 
twie dysponują poważną ilo­
ścią maszyn służących do u- 
praw międzyrzędowych roślin 
przemysłowych. Pełge wyko­
rzystanie tych maszyn, to prze 
cięż zwiększenie plonów w 
spółdzielniach. A tymczasem 
umowy zawarte przez nasze 
POM-y ze spółdzielniami na 
uprawy międzyrzędowe nie za 
pęwnią wykorzystania posia­
danych przez nie maszyn, nie­
zbędnych do wykonania tych 
prąc, nawet w 50 proc.

Nie jest jeszcze za nóźno, 
aby wprowadzić w naszych 
spółdzielniach ogniwa, ustalić 
zasady premiowania tak, jak 
zj obiła to spółdzielnia w Ża- 
blenku. Okres pielęgnacji bu­
raków eukroxvych dopiero roz­
poczyna się. Nie mają żadnego 
uzasadnienia „wywody", że po 
wproxvadzeniu r.gnixv kobiety 
„mniej będą wychodziły do 
roboty, bo przy „dzialkoxvym“ 
systemie mogły pielęgnować 
buraki w dogodnych dla siebie 
porach dnia”. Stworzenie og­
niw w niczym nie przeszkodzi 
wygodnemu połączeniu zajęć 
domowych kobiety z pracą na 
polu. Kobiety mogą pracować 
w ogniwach nadal tak, jak im 
najxvj gedniej. Ogniwa umożli- 
wią rozwój współzawodnictwa 
pracy, a premiowanie ogniw 
za terminowi xvykonanle prac 
pielęgnacyjnych je.=z<: e bar­
dziej przyczyni się do podnie­
sienia plenów.

Ogniwa — to wyższy plon 
roślin przemysłowych, to dal­
sza mechanizacja jch unrawy, 
to zwiększenie obszaru ich za­
siewów. I o to właśnie nasze 
POM-y muszą wykazać więcej 
niż dotychczas troski.

JERZY LESIAK

Pierwszy wyjazd w teren z odczytem miał miejsce 
gdzieś przed pięcioma blisko laty. Od tego czasu ob. 
Roman Sicrociński miał Już dziesiątki takich odczytów 
w szkołach, zakładach pracy, spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ach naszego wojexvództwa. Nic dziwnego, 
źe ob. Sicrociński nawiązał liczne kontakty z ludźmi, 
poznał wiele spraw w terenie. W toku tej pracy nasu­
wało się os *. Sierocińskiemu wiele uwag dotyczących 
pracy prelegenta. Zapisywał je. ę

Po przejrzeniu notatek wybieramy najważniejsze 1 naj­
bardziej charakterystyczne. *

BOBOLICE
„Do Zakładów Włókienni­

czych w Bobolicach jeżdżę z 
przyjemnością. Wszyscy witają 
lu prelegenta jak stałego i po­
żądanego gościa. Pogawędka 
po odczycie nie ogranicza się 
tylko do tez zawartych w j te- 
lekcji, lecz rozszerza się na 
problemy codziennego dnia I 
lokalnych spraw. Na odczytach 
są także pracownicy techniczni 
i dyrekcja.

Z taką atmosferą jednak pre 
legenci nie wszędzie się spoty 
kają. Nie zawsze pokrzepiająco 
działają rozmowy z kierownic­
twem zakładu i zdania w rodzą 
ju; „co wy myślicie, że ją nie 
mam większych kłopotów od 
tych waszych odczytów? Grozi 
mi zawalenie planu, a wy mi z 
odczytami"...

Przykładem mechanicznego, 
bezdusznego podejścia do pre 
legenta będą poniższe notatki: 
MSCICE

„Byłem z odczytem o Drodze 
Mlecznej w PGR Mścice. Swie 
tlica zapełniła się studentami 
Politechniki, przybyłymi tu na 
wykopki. Dyskusja była Intere 
sująca, ożywiona, uzupełniała 
temat. Dyrektor! — owszem, 
był... dwa razy po kilka minut. 
Wyniki! Prelegent zadowolony, 
słuchacze też, dyrektor równizż
— (bo się odbyło). Ale w zasa 
dzle zadanie prelegenta TWP 
nie zostało spełnione. Robotni­
cy PGR przecież nlo skorzy­
stali z odczytu.

... W Mielcach powtarza się 
stale ta historia, że dyrektor
— aby uniknąć Mopntów ze 
zwoływaniem pracowników — 
odsvła preleaenta np. do bryga 
dy SP pracującej w jednym z 
gospodarstw.

A stali pracownicy PGR!'. 
MIELNO
„Instruktor KO był wyraźnie za 

skoczony moim przyjazdem. O 
plakatach zapomniał. W domu, 
do którego mnie skierowano, 
grupa wczasowiczów ustosun­
kowuje się do odczytu wręcz 
niechętnie, bo przygotowano 
tam wieczorek taneczny.

...A przecież w tym samym 
Mielnie bywały udane odczyty 
przy wypełnionej sali, gdy 
wcześniej zapowiedziano od­
czyt j rozlepiono alisze".

Zastanówmy się nad tymi 
przykładami. Wiele zakładów 
pracy — podobnie jak w Bobo 
licach — docenia pracę prele­

genta, umie korzystać z odczy­
tu, lecz wiele jeszcze do dnia 
dzisiejszego traktuje odczyty 
jak zło konieczne.

Takie powiedzenie któregoś 
z kierowników, że „zawracają 
mu głowę odczytami podczas 
gdy grozi mu zawalenie planu”
— świadczy, że ten kierownik 
nie zdaje sobie sprawy, iż pla­
ny z reguły nie są wykonywa­
ne tam. gdzia kierownictwo nie 
zwraca uwagi na pracę politycz 
no-wychowawczą.

Ale to dopiero „jedna strona 
medalu", Spórrzmy na drugą. 
Oto co pisze aalej ob. Siero- 
ciński.

„...Często taż wiele winy za 
nieudane odczyty ponoszą sami 
pielegencl, którzy niesumienna 
idą i lekceważeniem odstręcza 
la słuchaczy. Również władze 
TWP, które niejedgokrotnle nie 
dbale organizują odczyty, a to 
zniechęca słuchaczy. Mizerne 
rezultaty przynoszą odczyty dla 
nauczycieli, w dużym stopniu 
znów z winy TWP, które nie 
zawsze wysyła tam prelegentów 
na dostatecznie wysokim pozio 
mie.

„...W swej pracy terenowe! 
prelegent czuje się często par£ 
zantem zdanym na własne siiW 
Obojętność w terenie jest jesz­
cze często wielka. Tymczasem 
dyrektorzy PGR, kierownictwo 
zakładów przemysłowych i 
przewodniczący spółdzielń win­
ni uważać prelegenta za swego 
sprzymierzeńca w walce o wy­
konanie planów, podsuwać mu 
zagadnienia, które należałoby 
poruszyć w odczytach, a nawet
— aby mieć wpływ na tematy 
ke odczytów, ich terminy i do 
bór prelegentów — nawiązać 
kontakt z kierownikami re­
jonowych kół prelegentów 
TWP".

...„Aby odczyty TWP rzeczy- 
wlicie kształciły, dyrekcje I ra 
dy zakładowe wraz z kołami 
ZMP winny wyjaśniać — we 
własnym dobrze zrozumianym 
interpsie — znaczenie odczytów 
wśród pracowników. Temat ad 
czytu winien być znany wszyst 
kim wcześniej, bo tylko wtedy^ 
liczyć można na dyskusję". M

Tyle mówi notatnik prelegeT 
ta TWP.

Dodać tu możemy jedynie 
to, że od ludzi w terenie zależy 
w dużym stopniu przełamanie 
obojętności, jąka jeszcze 
często otacza pracę prelegenta 
i nie pozwala mu rozwinąć bar 
dziej owocnej działalności.

WYDAWANA nakła­
dom „Książki i Wie 
dzy" - „Bibliote­

czka aktywisty partyjnego” 
cerai to webogaca s ę e 
nowe i ciekawe pozycje. 
Proce autorów polskich i 
radzieckich (przełożone na 
język polski) napisane przy­
stępne, oparte na konkre­
tnych przykładach i zajmu­
jące się problemami i tema, 
tomi jak najbardziej intere­
sującymi aktyw partyjny, 
mogą i powinny się stać du­
żą pomocą w pracy partyj­
nej. Tym bardziej, śe doty­
czą one bardzo szerokiego 
wachlarze zagadnień: znaj- 
dziemy tu prace poświęcone 
problemom sojuszu robotni­
czo-chłopskiego ■ polityce 
kadrowej, sprawom agita­
cji i propagandy, czujności 
i demokracji wewnątrzpartyj 
nej. zagadneniom kontroli 
wykonania i dyscypliny.

Ogromną zaletą omawia­
nych tu proc jest takie ich 
zwięzłość; większość z nich 
n e przekracza 50 stron dru­
ku formatu broszurowego. 
5<ł bardzo treściwe i konkre 
tne, stanowią jasną odpo­
wiedź na dane zagadnienie. 

ZAJMIJMY s:ę dla przykła­
du nieco bliżej niektó­

rymi z nich. Zasługuje np. na 
uwagę praca Celny Budzyń- 
Skiej, pt. „Krytyka i samokry­
tyka", szczególn e ciekawa i 

aktuolna dz'ś, gdy krytyka i 
samokrytyka, mówiąc słowami 
autorki, „coraz głębiej wcho­
dzi w nasze życie, stojąc sę 
podstawową metoda wychowa 
nia kadr, przezwyciężania sta. 
bości i braków w naszej pra­
cy’*. Ola poparcia ■ zilustrowa 
nia każdej wysuwanej przez 
siebie tezy autorka przytacza 
zawsze przykład. Gdy np. mó­
wi, że nauka marksistowsko- 
leninowska nie uznoje dogma 
tów, dla jej rozwoju kon eczne 
jest formułowanie, w zależno­
ści od warunków, nowych te­
orii, to przytacza następujący 
pr.ykład: „Teza Lenina o mo­
żliwości zwycięstwa socjalzmu
— w warunkach imperializmu
— w jednym lub kilku krajach 

Jest zaprzeczeniem, a jedno-
czein e twórczym rozwinięciem 
słusznej w swoim czasie tezy 
Marksa i Engelsa o tym, że 
socjalizm może zwyciężyć tylko 
jednocześnie we wszystkich 
lub w większości przodujących 
krajów kapitalistycznych".

Po omów'eniu roli krytyki i 
samokrytyki w walce o rozwój 
nauki marksistowskiej Budzyń, 
ska przechodzi do analizy kry­
tyki i samokrytyki jako metody 
dz atania partii. I znów ilustru­
je to konkretnymi przykładami 
czerpanymi z historii zarówno 
międzynarodowego, jak i pol- 
sk ego ruchu robotniczego. 
Szczególny nacisk kładzie Bu­
dzyńska na sprawę krytyki i 

samokrytyki w świetle doświad 
cień naszej porti. Zajmuje się 
krytyką nie tylko w życiu par­
tii, ale w życiu kraju w ogóle. 
I znów przykładowo wylatuje 
stoły wzrost roli i znaczenia 
krytyki i samokrytyki w naszym 
życiu. Zwraca uwagę na kierów

„Biblioteczka 
aktywisty partyjnego"

niczą rolę partii, w razwijanu 
i pogłębianiu krytyki i samokry 
tyki, w wychowywaniu mas w 
duchu nieugiętej walki ze 
wszystkim, co hamuje budowni 
ctwo socjalizmu. Wreszcie w 
ostatnim rozdz:a!e swej pracy 
Budzyńska omowa szczegóło­
wo cechy bolszewickiej krytyki, 
a więc jej pryncypialność, kon 
kretność i rzeczowość.

Dokonując pobcżnrgo 
nawet przeglądu „Biblio 

teczki aktywisty partyjnego" 
niesposób pomnąc utworu 
Walentina Owieczkina, pt. 
„Działo się to w pewnym re­
jonie". Opowiadan e to, na­
pisane z dużą pasją dziennika 
rza i działacza partyjnego, po­
święcone jest walce « podżwl- 
gnięcie rolnictwa pewnego re­
jonu. Sytuacja jest poważna 

— rolnictwo rejonu wyraźnie 
kuleje, słabe kołchozy nie wy­
konują swych zadań. Egzeku­
tywa Komitetu Rejonowego 
KPZR postanawa przedsię­
wziąć energiczne kroki. Na za­
grożone odcinki zostaje skie­
rowana grupa najlepszych lu­

dzi rejonu. Rozumieją on* po­
wagę sytuacji i postawione 
przed nimi zadania, gotowi są 
w imię realizacji tych zadań 
zrezygnować z osob stych wy­
gód, a nawet upodobań i am 
bicji. Poświęcą wszystkie swe 
siły dla wykonania lego, czego 
zażądała od nich pa,t a. Wal­
ka to nie łatwa, trzeba poko­
nać wiele trudności i prze­
szkód. Cel jednak zostan ę 
osiągnięty - sytuacja np za­
grożonym odenku zostanie 
opanowana.

RÓWNIE interesującą, 
ęhoć zupełnie innego ro 

dzaju pozycją jest proca Ja­
na Cyganka, pt. „Zebranie 
partyjne”, poświęcona omówię 
niu jednego z najważniejszych 
zagadn eń życia partyjnego. 
Rola zebrań partyjnych w ży­

ciu partii jest ogromna, mają 
ona przecież wieiłci wpływ na 
wychowanie, na rozwój akty­
wności i samodzielności człon, 
ków partii, r.a podniesienie 
ich poziomu ideologicznego i 
politycznego, na wzbogaceńe 
i ulepszenie pracy partyjnej, 
wreszcie na umocnień c więzi 
partii z masom:.

Ale nie tylko temat decyduje 
o wartości tej pozycji. Jej za­
letą jost także wyczerpujące, 
jasne : przystępne opracowa­
nie tego t?mato, poparte licz­
nymi przykładami.

Omówwszy rolę i znaczenie 
zebrań partyjnych, autor prze­
chodzi <lo «nrawv v.»oZ-t. 
weno prtwsotewan':’.
n'a tu d~*wiad
ereń różn»rh nwmt-acii pa-, 
frńnych w 1 na w*',
mągwia toż <"';•»» ♦•'peyn—h 
błędów popełnianych w tej 
dziedzinie.

„Ważnym elementom w przy 
gotowaniu zebrań partyjnych
— pisze — ie:-t praw dłowc ulo 
żonie porządku dziennego". 
Co to jost jednak prawidłowe 
ułożenie porządk*.: dziennego?
— zapytac e. Otóż „prawidło­
wo ułożony porządek dzienny 
pownen odzwierciedlać naj­
ważniejsze w danym momen­
cie zadania stawiane przez 
partię, zagadnienia najbar- 

dziej nurtujące macy, najbar­
dziej palące sprawy podsta­
wowej orgańzacji partyjnej".

Poszczególne rozdziały tej 
eennej broszury taktują o ze­
braniu sprawozdawczo-wybor­
czym i zebraniu otwartym. Roz 
dział końcowy poświęcony jest 
sprawie kontroli wykonania 
uchwał partyjnych. Cel?m ze­
brania jest przeć eż nie tylko 
omówienie różnych aktualnych 
spraw, ale i powzięcie decy­
zji, ustalenie, co i jak należy 
robić. Samo podjęć e uchwały 
czy sprecyzowanie wniosków 
przez zebranie nie zabezpie­
cza jeszcze wprowadzenia ich 
w życie. I właśnie n eądzo- 
wnym warunkiem pełnej reali­
zacji zadań jest kontrola wyko­
nania.

Biblioteczka aktywisty 
partyjnego" zostat-j 

pomyślana jako pomoc natury 
ideologicznej i prgańzacyjno- 
praktyccnej dla dz alaczy par­
tyjnych. Jak świadczą dotych­
czas wydane pozycje, może 
ona z powodzeniem spełniać 
to zadarTe. Warto więc czerzej 
się zająć sprawą jej popula­
ryzacji. Okazuje się bowiem, 
że n'ektórzy towarzysze w ogó­
le nie wiedzą o jej istńcniu. 
Wszystkie broszury „Biblio­
teczki" są do nabyia w „Ru­
chu" a także u zakładowych 
kolporterów prasy.

B. Dr.



Zamówienia na 
prasę radziecką 
na rok 1956

Centralny Zarząd Upowszechnię 
nla Prasy 1 Książki „Ruch" poda- 
je do wiadomości, że do dnia 30 
czerwca br. delegatury „Ruchu" 
na terenie całego kraju przyjmu 
ją zamówienia na gazety 1 czaso­
pisma radzieckie na rok 1950.

Termin przyjmowania zamó­
wień od prenumeratorów indywl 
dualnych zostanie ustalony od­
dzielnie 1 ogłoszony będzie póź­
niej.

Nowe budowle Koszalina
Przy Armii Czerwonej — biurowiec 

Na „Starówce” — nowe domy mieszkalne
Towarzysz Bukowiecki wy­

ciąga teczki z projektami. Li­
liowe linie tworzą siatkę zu­
pełnie niezrozumiałą dla lai­
ka. Jedynie po objaśnieniach 
można się zorientować, że le­
żący przed oczyma plan, to 
piwnice, parter, pierwsze pię­
tro, drugie... Jest wreszcie i 
widok całego budynku. Nie u- 
lega wątpliwości, że gdy przy- 
bierze ostateczną formę, bę­
dzie jednym z ładnieszych 
w Koszalinie.

Od miesiąca z górą trwają 
prace budowlane przy ul. 
Armii Czerwonej, naprzeciw 
parku im. Róży Luksemburg. 
W listopadzie bieżącego roku 
koszalińscy architekci przenio 
są się z małej, ciasnej willi 
do zaprojektowanego przez 
siebie budynku. Tu bowiem 
znajdzie pomieszczenie Woje­
wódzkie Biuro Projektów.

Już teraz, choć dopiero po- 
wstają fundamenty, wiadomo 
jak zostaną rozmieszczone pra 
cownie, biura itp. Łączna ich 
kubatura wyniesie 10 tys. me­
trów sześciennych. Duże, sło­
neczne sale stworzą dosko­
nałe warunki dla pracujących | 
tu projektantów, obszerna bę­
dzie również biblioteka i 
świetlica. Nie zapomniano tak 
że o kierowcach samochodo­
wych. W sąsiedztwie garażów 
buduje się łazienkę 1 warsztat 
Projektanci określili nawet 
ilość i gatunki drzew, które 
zielonym murem otoczą biuro.

Szczupła jest na razie liczba 
budowniczych Wojewódzkiego 
Biura Projektów. Potrzeba lu­
dzi do murarki, do ciesielki i 
innych związanych z budow­

łazienki. Na 22 iipca budynek 
będzie gotowy.

W listopadzie i grudniu zo­
staną oddane do użytku dal­
sze dwa bloki, a razem będzie

Na zdjęciu: brygada betoniarzy Kasprzyckiego Feliksa przy 
układaniu belek stropowych DMs hotelu robotniczego na Sta­
rówce.

Nasi czytelnicy i korespondenci
piszą:

Wytwórnia Win Owocowy *> 
w Lipce posiada duży ogród. 
Prace w ogrodzie mimo złych 
warunków atmosferycznych te­
goroczne! wiosny zostały zakoń­
czone już w kwietniu. Zadano 
marchew, pietruszkę, buraki 
czerwone i cebulę oraz krzewy 
akacii na żywopłot. W pracy 
lej wyróżnili się Joachim SchUl 
ke, Jan Jaszewski, Czesław Ka 
lewski i Henryk Kapyi, wyko­
nując przeciętnie po 300 proc, 
normy. Brygada ogrodowa wy­
twórni postanowiła ponadto 
zasadzić 4 ha kukurydzy sposo 
bem krzyżowo-gniazdowym.
BRONISŁAWA TREPKOWSKA 

korespondent „Głosu"

• • •

Załoga PGR Byszki wywląza 
ła się z podjętego czynu majo

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta” 
„Fort Eureka”. Seanse godz. 

16, 18 i 20. ROKOSSOWO — 
„Młoda Gwardia" — „Płomień 
Be serca”. S1.UP9K — „Polo­
nia” — „Hamlet”. „1 Maj” — 
„Kordzik”. BIAŁOGARD — 
„Noc w Wenecji”. SZCZECI­
NEK — „Godziny nadziel”. 
WAŁCZ — „Okrutne morze”. 
DARŁOWO — „Opowieść at­
lantycka". MIASTKO — „Po­
rucznik Rakoczego". ZŁOTOW 
— „Cena strachu" I t II seria. 
CZŁUCHÓW — „Sierpniowa 
niedziela”. USTKA — „Znak 
życia". KOŁOBRZEG — „Ka­
wiarnia przy głównej ultey”. 
BYTÓW — „Ciemna rzeka”. 
ŚWIDWIN — „Miłość kobie­
ty”. DRAWSKO — „Las” I se­
ria. CZAPLINEK — „Kurs na 
Marto”. ZŁOCIENIEC — „Pro 
eea przeelw miastu". JASTRO­
WIE — „Witaj słoniu".

Radio
PROGRAM I

3 czerwiec 1955 r. (piątek) 
Program dnia: 6.55, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 

7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
11.30 Muzyka 1 aktualności. 
12.10 Przegląd prasy stołecznej. 
12.15 Muzyka. 12.30 „Na swoj­
ską nutą". 12.50 Audycje dla 
wsi. 13.00 Przerwa. 15.30 „Bois­
ko" — opow. dla dzieci, io.es 
Muzyka dla wszystkich. 17.00 
Słuchacze plszą. 17.05 Utwory 
na altówką. 17.20 Audycja ak­
tualna. 17.30 „Śpiewamy pieśni 
i piosenki"". 17.55 Muzyka roz 
rywkowa. 18.00 Na młodzieżo­
wej antenie. 10.45 „Pojedynek 
w Ameryce" opow. Ezzlo Ta- 
del. 19.00 Utwory fortepiano­
we. 19.20 Aktualności muzycz­
ne. 20.25 Audycja dla wsi. 20.35 
„Grube ryby" słuchowisko 
według komedii M. Bałuckie­
go. 22.05 Muzyka. 22.20 Sprawo 
zdanie z mistrzostw bokser­
skich Europy. 22.50 Muzyka.

nictwem prac. Cl, co pracują 
tu od początku, wiedzą, te do­
my powstają z trudu tch rąk. 
I dlatego nie żałuje ich ani O- 
grodowskl, ani Tucholski, ani 
Gryz. Mają tylko jedno zastrze 
zenie pod adresem obecnych 
projektantów, a przyszłych 
mieszkańców: rysunek roboczy 
wykonany w skali 1:100 jest 
niedokładny, brakuje w nim 
kilku elementów. Potrzebny 
jest rysunek w skali 1:50. I to 
jest uwaga na przyszłość.

Niech szvbko rosną mury 
biura projektów. Niech pracu­
jący tu architekci rysują do­
kładnie i śmiało, niech two­
rzą wizję nowoczesnego Ko­
szalina.

Przejdźmy się na Starówkę. 
Każdy dzień dodają tu coś no­
wego. Przyzwyczailiśmy się do 
widoku frontowej ściany odbu 
dowanej w stylu zabytkowym 
kamieniczki i rzadko kto wie, 
co sie za nią dzieje. Tymcza­
sem wre praca przy budowie 
t.zw.. hotelowca. Będzie to bu­
dynek, w którym znajdzie sie 
70 izb. Są one przeznaczone 
dla osób samotnych, których 
w Koszalinie nie brak. W 
tym samym budynku znajdo­
wać się będzie gWówka i 
świetlica. Już w grudniu 
pierwsi mieszkańcy otrzyma­
ją klucze do jedno- lub dwu­
osobowych izb.

Zawisła wiecha nad nowym 
blokiem mieszkalnym Sta­
lówki. Pozostały jeszcze pra­
lce malarskie i założenie pod­
łóg. Każde mieszkanie składa 

' się tu z dwu pokoi, kuchni i

w nich 178 izb.
Jest to dopiero początek. 

Całą parą rusza naprzód bu­
dowa koszalińskiego śródmie­
ścia. Niedaleko od nowozbu- 
dowanego Banku Narodowego 
powstanie prawdziwy kombi­
nat gastronomiczny, siedziby 
Miejskiej i Powiatowej Rad 
Narodowych, a dalej jasne i 
przestronne budynki mieszkał 
ne. Za rok, dwa na miejscu 
istniejącego dziś skweru wyro­
sną nowe domy. W nich i w 
wielu innych zamieszkają w 
ciągu najbliższych paru lat 
setki ludzi.

Przechodząc przez Rynek 
skierujmy swój wzrok ku Sta­
rówce. Tam rodzi się nowy 
Koszalin. (zbim)

Spotkanie posła 
z mieszkańcami 

Koszalina
W dniu 4 bm. o godz. 14-teJ 

w sali WDK odbędzie się spot­
kanie posła na Sejm tow. M. 
Elczewskiego z mieszkańcami 
Koszalina.

W związku z tym apelujemy 
do mieszkańców Koszalina, by 
wzięli Jak najliczniejszy udział 
w tym spotkaniu.

w ego zasadzając 20 ha ziemnia 
ków dwa dni przed terminem.

Przeprowadzono również w 
tym gospodarstwie dezynfek­
cję wszystkich zabudowań go­
spodarskich i wybudowano bra 
kujące okólniki przy chlewni 
macierzystej. O trosce o żywy 
inwentarz w tym gospodarst­
wie świadczy m. in. takt, że w 
gospodarstwie tym nie ma wy­
padków podania bydła I trzody 
chlewnej. Brygada oborowa dla 
zabezpieczenia odpowiedniej 
bazy paszowej zasadziła bura­
ki pastewne w czasie wolnym 
od pracy.

JÓZEF PR JS 
korespondent „Głosu"

• • •

W Gminnym Ośrodku Masz 
nowym w Sianowie przez całą 
zimę na podwórzu przysypa­
nym śniegiem stało kilkanaście 
wyremontowanych stewników. 
Na wiosnę dostarczono znowu 
do naprawy kilkadziesiąt ma­
szyn rolniczych jak snopowlą- 
załki, kosiarki, młocamle ttp. 
Również te maszyny nie zabez­
pieczone niszczeją na polu.

Zapytujemy więc kierownic­
two GOM w Sianowie dlacze­
go nie zabezpiecza maszyn 
przed dalszym niszczeniem?

J. MAZUR 
korespondent „Głosu"

Mieszkańcy Koszalina odgruzowują swe miasto

Tapicerzy pierwsi

! J. Kowalski. Rewelacyjna dcmo- 
’ kracją rosyjska a powstanie stycz­

niowe. Książka 1 Wiedza. 1955 r.
I Str. 452. Cena 19 zł (w sztywnej o- 
| prawie).

Książka omawia w ogólnych za­
rysach zagadnienia współdziałania 
rosyjskiego ruchu rewolucyjno-de- 
mokratycznego z polskim ruchem 
patriotycznym przed powstaniem 
styczniowym i w czasie jego trwa­
nia; oświetlą ona najważniejsze 
przejawy tego współdziałania, wa­
runki, w których się ono odbywa­
ło, ukazuje grupy, które w nim u- 
czestniczyly. Autor określa zna­
czenie tej współpracy dla walki 
naszego narodu o niepodległość i 
postąp społeczny, dla wałki o in*e 
resy ludu w Polsce i w Rosji, Jak 
1 dla walki mas pracujących w ea- 
łej ówczesnej Europie.

OGŁOSZENIA

Na szerokiej, pokrytej gru­
zami przestrzeni stanęli wczo 
raj do pracy pierwsi pracow­
nicy koszalińskich zakładów 
pracy i instytucji. Okoio go­
dziny 15 zgłosiło się do od­
gruzowania 8 osób ze Spół­
dzielni Pracy Tapicerów. Po­
czątkowo nie było ich na Li­
ście zgłoszeń, ale nie chcąe 
pozostać w tyle za innymi za­
kładami pracy, postanowili 
wnieść i swój wkład do odgru 
zowania naszego miasta. Zresz 
tą nie oni jedni. Do ogólnej 
liczby zgłoszonych 19 instytu­
cji i zakładów pracy z tere­
nu Koszalina, dołączyło się w 
dniu wczorajszym 9 dalszych. 
Jesteśmy przekonani, że nie 
jest to ostatnie słowo miesz­
kańców Koszalina. Czekamy 
na dalsze zgłoszenia. Roboty 
jest dużo.

Dwoma przyczepami przyje 
ohali do pracy robotnicy 
MPRB. Już po kilku minu­
tach skrzynie przyezep wypeł- 

I nily się po brzegi gruzem. Nie 
1 którzy zaczęli nawet oMiezać 
metry sześcienne. W trakcie 
tej czynności okazało się, że 
początkowa norma wynosząca 
jeden metr sześcienny na ro­
botnika, jest za mała. Dlate­
go też pracownicy MPRB po­
stanowili wywieźć jeszeze wię 
cej gruzu. Warto, aby za ich 
przykładem poszli inni zatraci 
nieni przy odgruzowaniu.

Oprócz MPRB stanęło rów­
nież do pracy 20 pracowników 
PKO.

W dniu jutrzejszym, tj. 
3 czerwea, pracować będą na­
stępujące zakłady i instytu­
cje: MPRB — 30 osób, WZ 
PSW — 12 osób, TOR — 14 
osób, Bank Rolny — 10 osób. 
Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Skórzanych 
i Włókienniczych — 10 osób. 
Spółdzielnia Tapicerów — 8 
osób 1 młodzieżowa Spółdziel­
nia Pracy „Introligator” — 
12 osób.

(m)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

20 MURARZY zatrudni natychmiast Dyrekcja Budowla­
nego Przedsiębiorstwa Powiatowego w Sławnie. Przyję­
cie prowadzi Dział Kadr w Sławnie, ul. Stalina 26, oraz 
kierownicy budów w Darłowie, Wietrznie i Wicko­
wie. (K-220-0)

ODDZIAŁ REMONTÓW KOMINÓW PRZEMYSŁOWYCH 
I OBMURZY KOTŁÓW 

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY KOMINIARZY 
w Poznaniu, ul. Dolna Wilda 12 Tel. 96-97

poleca swoje usługi w zakresie 

REMONTÓW I KONSERWACJI 
KOMINÓW FABRYCZNYCH 
OBMURZY KOTŁÓW 
i instalacji grotnochromwy h. 
Oddział przeprowadza również re­
wizje instalacji piorunochronowych.

Powierzone prace wykonujemy szybko, solidnie 1 fachowe# 
(K-227-0)

Ze Słupska

OGŁOSZENIA DROBNE

ZAMIENIĘ dom jednorodzinny z 
ogródkiem w Świebodzicach 
k/Wałbrzycha na podobny w Slup 
sku — wiadomość ul. Rapackiego 
Nr 17, 14. Gp-164

DZIENNIKARZ samotny poeżuku 
je pokoju. Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia: Redakcja „Głosu 
Koszalińskiego*. G-I63

Znowu zdeptano zieleniec przy 
ul. Wojska Polskiego. Obecnie 
przystąpiono po raz drugi do za­
kładania trawników. Apelujemy 
do m eszkańców Słupsko, cby nie 
niszczyli zieleńców.

• * •
W wielu punktach miasta Pre­

zydium MRN założyło w ubiegłych 
latach piaskownice dla dzieci. 
W myśl założeń piasek powinien 
być zmieniany trzy razy w reku.

Zasady tej jednak nie przestrze 
ga się. a p asek przeznaczony dla 
dzieci jest czarny i pomieszany z 
nieczystościami.

Trzeba, aby Prezydium MRN 
zmien ia piasek i wyremontowała 
uszkodzone piaskownice.

H. X. 
♦ ♦ *

Płacą, ale nie wiedzę za co, 
posiadacze głośników radiowych

przy uf. Długosza. Głośniki be sq 
już od m esigea nie czynne, po­
dobno na skutek uszkodzenia li­
nii. Mieszkańcy Hotelu Robedni- 
czego Fabryki Narzędzi Rolniczych 
czekają natomiast już od paru 
tygodni na zainstalowanie głośni­
ków w ich pokojach.

Uszkc-dzoruą linię przy ul. Dłu­
gosza trzeba więc naprawić, a 
mieszkańcom Hotelu Robotnicze­
go założyć głośniki - prawda to­
warzysze z Łączności?

« * *

Już od k Iku tygodni w kioskach 
Ruchu w Słupsku nie ma papiero­
sów ustnikowych: Nysa, Płaskie 
itp. mimo, że znajdują się w ma­
gazynie.

TS

Kronika partyjna
UWAGA
słuchacze W U M-L

W dniu 3 bm. odbędą się na 
stępujące zajęcia dla słucha­
czy roku I:

od godz. 15 —17 — wykład z hl 
storll międzynarodowego ru­
chu robotniczego: „Ruch rewo 
lucyjny w Chinach" (część 1);

od godz. 17 — 21 — semina­
rium z ekonomii politycznej 
kapitalizmu: „Podstawowe pra 
wo ekonomiczne monopoli­
stycznego kapitalizmu";

W dniu 4 1 6 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słucha 
ozy roku II:

od godz. 13 — 15 — wykład z 
materializmu historycznego: 
„Krytyka współczesnej filozo­
fii 1 Socjologii burżuazyjnej";

od godz, 15 — 19 — semina­
rium z ekonomii socjalizmu: 
„Reprodukcja socjalistyczna 1 
dochód narodowy".

W dniu 6 bm.:
od godz. 15 — 17 — wyktad 

z materializmu historycznego 
„Krytyka współczesnej filozo­
fii 1 socjologu burżuazyjnej" 
(cz. II);

od godz. 17 — 19 — wykład z 
ekonomii socjalizmu: „Stopnie 
we przejście od socjalizmu do 
komunizmu";

od godz. 13 — 21 — semina­
rium z mateHalizmu hlstorycz 
nego: „Świadomość społeczna 
1 jej formy".

Wycieczka
kolarska

Komisja Turystyki Kolarskie- 
przy Zarządzie Okręgu PTTK or­
ganizuje w niedzielę, dnia 5 bm. 
wycieczkę kolarską z Koszalina 
nad jezioro Ntcełtaro.

Uczestnicy wyeteezkl zwiedzą 
rezerwat łabędzi i rezerwat ciso­
wy oraz pasmo Wyżyny Chełm­
skiej. Udział w wycleezec (na ro­
werach zwykłych) mogą wziąć 
członkowie PTTK i sympatycy.

Zbiórka wycieczkowiczów odbę­
dzie się o godz. 8 przed biurem 
PTTK, ul. Zwycięstwa 39.

Uczestnicy wyeleezki wtnnl przy 
gotować się na całodzienny po­
byt w terenie. Należy zabrać ze 
sobą żywność I na wypadek nie­
pogody lub chłodu — e lepią o- 
dzież. Zgłoszenia Indywidualne 1 
zbiorowe z zakładów pracy t szkół 
przyjmuje Oddział PTTK Kosza­
lin, codziennie od godz. 5 — 16. 
Udział w wycieczce bezpłatny.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, REWIDENTA KSIĘGO­
WOŚCI, KIEROWNIKA SEKCJI ZAOPATRZENIA 
i TECHNIKA NORMOWANIA (metalowca) zatrudni od 
zaraz Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego w Ko­
szalinie. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Sek­
cja Kadr WZPT w Koszalinie, ul. Racławicka, Barak Nr 2.

(K-221-0)

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie 

organizuje
TRZYMIESIĘCZNY KURS SPRZEDAWCÓW
Nauka na kursie jest bezpłatna. Praca po ukończeniu 

szkolenia zapewniona.
WARUNKI PRZYJĘCIA: 1. Wiek — ukończonych 18 lat. 
2. Wykształcenie — 7 klas szkoły podstawowej. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 10 do 15 do dn-a 
10 czerwca 1955 r. — Sekcja Kadr PSS — Koszalin, 
ul. Jana z Kolna nr 8. (K-222-0)

Głoś Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Wydaweb: WSW „Praw" — Redakeja: Koszalin. ul Alfreda Lampe 30 Telefony; 
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wewn 88- Dział Korespondentów, Listów Interwencji - 230 1 wewn 891. 392. Telefon nocny — 587 i wewn 97 Naczelny 3-edaktor przyjmuje w godz 11 — 13. Sekretarz Redakcji w goda 12 - 14 
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Wysokokwalifikowani miej­
scy lekarze radgeccy 

udzielają pomocy pracowni­
kom Uużby zdrowia na wsi. 
Korzystając z samolotów lot­
nictwa sanitarnego lekarze 
udaiq Sie do odległych osie­
dli aby wz qć udz ał w konsy­
liach. przeprowadzić skompli­
kowane operacje itp.

Na zdjęciu: lekarz z Piati- 
górska - W. Korobejnikowo 
przed odlotem w okol Ce ste­
powe Kraju Stowropolskego.

(Fot - CAF;

Lekarz radzi

Jak zapobiegać ostrym chorobom zakaźnym
wieku dziecięcego

OGROMNA troska naszego 
państwa ludowego, które 
nie szczędzi funduszów 

na rozbudowę ośrodków zdro­
wia, szpitali, sanatoriów, pla­
cówek naukowych i badaw­
czych, sprawiła, że z roku na 
rok podnosi się stan zdrowot­
ny naszej ludności, że cbraz 
skuteczniej walczymy z wielo-' 
ma chorobami. W ostatnim o- 
kresie nastąpiło również znacz 
ne obniżenie liczby zachoro­
wań i zgonów wśród dzieci na 
ostre choroby zakaźne wieku 
dziecięcego. Dotyczy to prawie 
wszystkich pospolitych scho­
rzeń, jak odra, krztusiec, pło­
nica, błonica itd.

Jednakże ęhoroby te wciąż 
jeszcze występują dość często 
i walka z nimi musi być pro­
wadzona z niesłabnącą ener­
gią. Pamiętać przy tym nale­
ży, że nawet największe wy­
siłki pracowników służby zdro 
wia nie dadzą dobrych wyni­
ków, jeżeli nie będą poparte 
współdziałaniem całego społe­
czeństwa, wśród którego pro­
wadzić należy odpowiednią 
akcję uświadamiającą. Szerze 
nie oświaty sanitarnej, zazna­
jamianie szerokich rzesz lud­
ności za pośrednictwem poga­
danek radiowych, odczytów 
czy książek i broszur z zagad­
nieniami ochrony zdrowia 
dzieci może w poważnej mie­
rze przyczynić się do skutecz­
nej walki z chorobami zakaź­
nymi.
IV ALKĘ tę prowadzimy 

dwiema drogami. Pierw 
sza — to ochrona dziecka 
przed zakażeniami, których 
źródłem jest prawie wyłącznie 
człowiek lub przedmioty przez 
niego zakażone. W niektórych 
Chorobach, jak np. dur brzusz 
ny lub czerwonka, względnie 
zapalenie nagminne wątroby 
(tzw. żółtaczka dzieci), czy cho 
roba Heine Medina — zacho­
wanie czystości osobistej i oto 
cz»nia, dbałość o higienę, o wy 
soki poziom wszelkich urzą­
dzeń sanitarnych, mają decy­
dujące znaczenie dla ustrzeże­
nia dziecka przed zarażeniem.

Nie wystarczające (choć by­
najmniej nie zbyteczne) są te 
środki dla wielu innych o- 
strych chorób zakaźnych — 
jak odra czy wietrzna ospa 
lub krztusiec, błonica, płonica 
1. inne.

Nie wystarczające są one dla 
tego, że zakażenie dziecka mo 
że nastąpić przez zetknięcie 
się z chorym, u którego choro­
ba nie została jeszcze ustalo­
na (nawet doświadczony le­
karz ma trudności w
rczr'ozn'”'iu takich chorób łrk 
odró. ospa wietrzni. krztusiec, 
świnka w <ej poezątkoywną 
stadium', albo ponfe”'aź. ,**4* 
dłem ZPVr'.żi"'a. ’est nie tvlko 
ch^T rzv o»droy'?*r 1OC, Fł“ n? 
wot człowiek zdrowy. C’zło-
wlrV rdro-w howto-n —— 
a zda*za *<e In dość rw<to — 
s?m nie cbórtdąc. mień w «hr- 
dle Cró.w ros’» crrazM 1 kn»r 
ląc. irjkhMae. niui-- mo*e zn- 
rażnć o*oe*en’e. Mo**a ter te 
yjp-t-’-) v—ć W*d*’o’-'> z 
i pr-—-ie nr-n- r’
ce. T tym' ..nc«'ót®)xmt“ zi- 

«»-’1ri lert 1
ja’* Hpłąd. żśv»że ro—tUfp

Toteż od dawno rnart-wma 
szuka rnos"’'ńw trwałem und- 
pprniania nrzeo»w cho-
robnjn zs>Vn*nvm p’«-wę*v 
,Ten«i«.r rrnw'o pr7',d '50 lęt" 
doi ludziom do reki broń do 
walk! z groźna choroba zaknź 
na. odkrywając szczeninBko 
przeciw ospie. Pasteur odkr"* 
srczenlopkę Przeciw wścfekliź 
nie. Dalsze lata dorzuciły do

Po dwóch niespodzie 
wanych porażkach w po 
południowej serii spot­
kań, wieczorem docze­
kaliśmy się miłej nie­
spodzianki w postaci 
jednogłośnego, niewyso 
k ego wprawdzie, ale 
w pełni zasłużonego 
zwycięstwa Soczewiń. 
skiego nad Irlandczy­
kiem Duffy.

Spotkanie to prze­
prowadzone w szybkim 
tempie przy silnej wy­
mian e ciosów trzymało 
w napięciu widownię 
przez trzy rundy. W 
pierwszej rundzie So­
czewiński uzyskuje prze­

wagę bijqc w ele cel­
nych ciosów na żołądek 
I na górne partie. 
Duffy rewanżuje sę rów 
nież seriq celnych, szyb 
kich ciosów, ale w su­
mie Polak jest lepszy 
i rundę wygrywa nie wy 
soko ale pewnie. W 
drugiej rundzie walka 
przybrała na ostrości. 
Obydwaj bokserzy idq 
na wymianę, obydwaj 
trafiają dużo I celnie.
I tę rundę wygrywa Po­
lak dzięk lepszej wal­
ce w zwarciu i celnym 
ciosom zadawanym na 
żołqdek. W trzeciej run 
dzie spokojnie walczący

Soczewiński zdobywa 
dalsze punkty, wygrywa 
rundę i walkę, kwali­
fikując s ę do ćwierćfi­
nału. w którym jego 
przeciwnikem oędzie 
doskonały bokser fiński 
Haemalainen.

Wszyscy trzej sędzio­
wie punktowali walkę 
Soczewińsk —Duffy w 
stosunku 59:58 dla Po­
laka.

kolejarz. 
Białogard 
w ćwierćfinale 
Pucharu LA 
CRZZ

Lekkoatleci Kolejarza 
Białogard zakwalifiko­
wali się do cwierrtlnaio 
wych rozgrywek mi­
strzostw drużynowych 
CRZZ w lekkoatletyce.

Zawodnicy Kolejarza 
wyjeżdżają na zawody 
w dniu 4 czerwca do 
Szczecina, gdzie spotka 
Ja się z miejscowym 1 
gorzowskim Koleja­
rzem.

zdawać sprawę, że skutecznie 
walczyć o zdrowie dziecka mo 
żna tylko wtedy, gdy wyko­
rzystując osiągnięcia nauki, 
nie zaniedbamy jednocześnie 
najprostszych środków, to zna 
czy — będziemy surowo prze 
strzegać zasad higieny.

Jakże często zapominają ro 
dzice i opiekunowie dzieci o 
myciu rąk przy przygotowy­
waniu pokarmów, o staran­
nym płukaniu owoców i ja­
rzyn. Ileż to razy wycierają 
brudną chustką nos lub oczy 
dziecka, lub ślinią smoczek, 
który dają niemowlęciu.

A niedopilnowanie czysto­
ści głowy dziecka? A niewie- 
trzenie mieszkania, przegrze­
wanie dzieci, lekceważenie 
przepisów sanitarnych, odwie­
dzanie z dziećmi innych cho­
rych dzieci, posyłanie cho­
rych dzieci do żłobków, przed 
szkoli itd.?

Wszystkie te „grzechy" — 
to drogi wiodące do choroby 
zakaźnej u dziecka. Jeżeli wy 
zbędziemy się tych grzechów, 
to odetniemy chorobie dostęp 
do dziecka, a wówczas niektó 
re szczepienia, jak np. duru 
brzusznego, mogą okazać się 
zbyteczne.

Prof. dr J. BOGDANOWICZ

Z bokserskich mistrzostw
Europy

Na zdjęciu: fragment spotkania Kuklcr 
(Boiska) — Schnugg (Austria).

czyn-Zdrój 1 Białogard 
(finisze lotne) oraz Kar­
lino.

W wyścigu startula 
drużyny składające się 
t 5 zawodników. Kola­
rze walczyć tęda o zwy 
clęstwo indywidualne 
I zespołowe. Czas trzech 
pierwszych zawodników 
danej drużyny na me­
cie wlicza się do Klasy­
fikacji drużynowej.

We wtorek odbyło się 
w WKKF posiedzenie 
komitetu organizacyjne 
go wyścigu Już od 
pierwszych chwil jego 
członkowie zabrali się 
solidnie do praey, aby 
zabezpieczyć jak naj­
sprawniejszy przebieg 
imprezy.

Przewodniczącym ko­
mitetu został wybrany 
tow. Kwiecień. Funkcje 
przewodniczących po­
szczególnych komisji 
pełnia: Kujawa — orga 
nlzacyjna, Flgas — pro­
pagandowa. Syrek — 
sportowa 1 Fołda — go­
spodarcza.

Inicjatywa zorganizo­
wania wyścigu spotka­
ła się z wielką aproba­
tę działaczy sporto­
wych. (ano)

Porozmawiajmy...

Przed wyborem kierunku studiów
N> nowy problem, nie nowe 

rorterk', a przecież inno, inne niż 
np. dwadzieścia lat temu, kiedy 
to młody „szczęściarz", co to 
w ogóle dostał się gimnazjum, 
kończąc szkołę siewał przed pro 
blemem: co dalejł Zastanawiał 
się, wahał, wreszcie wybierał pe- 
w en kierunek studiów i jakże czę­
sto, mając już w ręku dyplom do­
znawał zawodu. Nie było dla nie­
go pracy.

Nie ma dziś groźby bezrobocia, 
ale zostały rozterki. Przez wiele 
lat młodzież kształci s'ę, by móc 
swoją przyszłą pracą jak najakty­
wniej uczestniczyć w budowni­
ctwie lepszego życ'a naszego na 
rodu. 2yje gorącym pragnieniem 
dokonania czegoś wielkiego, ma 
swoje posje, zamiłowania, ma 
swój własny cel podsycany mło- 

' dzieńczą fantazją. I rokroczn e 
1 tysiące młodych dziewcząt i chłop 
1 ców stają przed problemem wy­
boru kierunku studiów, a tym sa- 
mym przyszłego zawodu.

JFnNł M z n»J 
lepszych w 
Pelsee znsw- 

Ców modelarstwa 
okrętowego jmłt 
mlestkajęey w 
Krakowie — Mie­
czysław Boczar. 
Oryginalną tą 
sztuką zajmuje 
•lę on Już o«l SS 
łat. Wiele z jego 
modeli inajduje 
się w marcach i 
na wystawach. 
Wykonując mo­
del. Boczar op »- 
rą się na starych 
rysunkącn 1 saki 
eaeh.

Na tdjęcln: M. 
Boczar przy praT 
•y.

Decyzja to bardzo odpowiedział 
na i ważna. Każdy bowiem n e- 
rozważny krok, przynosi w konse­
kwencji rozżalenie — do zawodu, 
do siebie i kolegów, za których 
namową wybrało się taki czy in­
ny kierunek studiów. Często do­
piero po roku studiów młody czlo 
wiek przekonuje się, że jego wy­
bór byt niesłuszny, że interesuje 
go n e medycyna, a chemia czy 
fizyka, nie architektura a ekono­
mia polityczna czy pedagogika, 
że do „wybranego" kierunku stu­
diów nie ma ani zam towania, 
ani zdolności.

Obok tych bardzo istotnych 
momentów osobistych, przy wybo­
rze kierunku studiów należy rów­
nież uwzględn ać potrzeby nasze­
go życia, naszej gospodarki. Jest 
przecież oczywiste, że wszyscy 
kończący w tym roku szkolę nie 
mogą być w przyszłości lekarzami 
czy architektami, że życ’e polity­
czne, gospodarcze i kulturalne 
naszego narodu stawia przed na­
mi szereg innych, niemniej pię­
knych, o zarazem niemn'ej waż­
nych, zadań, które muszą być roz­
wiązane. Że dziesiątki nowych za­
wodów gwarantują pomyślną przy 
szłość materialną. Całe spcfeczeń 
stwo oczekuje od młodzieży nie 
tylko pięknych książek, nowych 
ontybotyków czy wspaniałych 
osiedli robotniczych, ale również 
rozwiązania szeregu skomplikowa 
nych problemów z dziedziny me­
talurgią zootechniki, mechaniza­
cji rolnictwa, melioracji wodnej, 
mechaniki, odlewnictwa, filozofii, 
pedagogiki, matematyki, fizyki, 
towaroznawstwa i innych dyscy­
plin naukowych..

W wynikli pra~y uświadamiają­
cej, w wyniku coraz lepszej infor­
macji o kierunku studiów, o cha­
rakterze i perspektywach danego 
zawodu obserwujemy w roku b'e- 
żącym szersze niż dawniej zain 
teresowanie młodzieży niektórymi 
zwłaszcza kierunkami studiów. 
Tak np. na studa rolnicze wpły­
nęło o 20 proc. w’ęcej zgłoszeń, 
a na pedagogiczne — aż o 54 
proc, więcej, niż w roku ubie­
głym.

Jednakże mimo wszystko nie

dało się uniknąć pewnych błę­
dów lat ubiegłych. Już wstępna, 
pob eżna analiza zgłoszeń wyka­
zuje, że na takich wydziałach, 
jak architektura, medycyna, ogro­
dnictwo, łączność, leśnictwo i 
dziennikarstsko — tylko co piąty, 
a w najlepszych wypadkach co 
czwarty kandydat będzie mógł 
zostać przyjęty na stud a. Obok 
tych liczb, które mówią o szcze­
gólnym zainteresowaniu młodzie­
ży tymi właśnie dyscyplinami na­
ukowymi. mamy w dalszym c ągu 
niedostateczną ilość zgłoszeń na 
tak ważne kierunki studiów, jak 
zootechnika, metalurgia, odlewni 
ctwo, melioracja wodna, mecha- 
nżacja rolnictwa, filozofia, czy 
ekonomia polityczna.

Trudno posądzić młodzież o 
jakąś niechęć do tych gałęzi wie­
dzy. Twierdzenie '.akie krzywdz lo­
by naszą młodzież. Przyczyn takiej 
sytuacji należy się dopatrywać ra 
czej w tym, że nie zawsze nauczy­
ciel, ZMP, czy rodzice - informu­
jąc młodzież — potrafią ukazać 
jej wszystkie perspektywy, jakie 
otwiera przed nią wybór mniej 
znanych kierunków stud ów. Nie 
brak też przykładów niewłaściwe­
go informowania młodzieży. Zda­
rza się np., że całe niemal 11 
klasy wybierają jeden kierunek 
stud ów. Jest to często uleganie 
sugestii nauczyciela, albo też 
grupki uczniów. Wybór talii nie 
pokrywa się oczywiście z faktycz­
nymi zainteresowaniami młodzie­
ży i dlatego owe zbiorowe decy­
zje należy poddawać rewizji.

Znakomity geolog radziecki i 
przyjaciel młodzieży - prof. W. 
Obruczew tak pisał o perspekty 
wach i zadaniach stojących przed 
obecnym pokoleniem młodzieży:

„Trzeba: 
przedłużyć życie ludzkie prze­

ciętnie do 150-200 lat, unice­
stwić choroby zakaźne, sprowa­
dzić do min'mum choroby nieza- 
rażliwe, zwyciężyć starość i zmę­
czenie, nauczyć się przywracać 
życie w razio przedwczesnej, przy 
cadkowej śmierć'.". Ale trzeba 
również:

„wprzęgnąć w służbę człowieka 
wszystkie siły przyrody, energię

Słońca, wtoku, ciepło wnętrza 
Ziemi, zastosować energ ę atomo­
wą w przemyśle, transporcie i bu­
downictwie, nauczyć się celowo 
gromadzić energię | dostarczać 
jej w dowolne m ejsca bez spe­
cjalnych przewodów;

wytwarzać w fabrykach wszyst­
kie istniejące na Ziemi substan­
cje, aż do najbardziej złożonych 
- do białek, jak również substan­
cje nieznane w przyrodzie: trwal­
sze n t diament, wytrzymalsze na 
gorąco niż cegła ogniotrwała, 
trudniej topliwe niż wolfram i osm, 
miększe niż jedwab, sprężystsze 
niż guma".

Tego wszystkiego można będzie 
dokonać. Są to również zadania 
dzisiejszych uczniów szkół ogólno­
kształcących i zawodowych, zada­
nia naszej młodzieży. Trzeba jej 
tylko z cała siłą ukazać owe w el 
kie, odkrywcze, porywające zada­
nia.

Osiągnąć to można przez po­
gadanki, odczyty, wspólne zwie­
dzanie wystaw, wyższych uczelni, 
rozmowy z profesorami czy też 
absolwentami wyższych uczeln'. 
Z ciekową np. inicjatywą wystąpił 
ośrodek wrocławski, gdzie w ra­
mach odczytów Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej ., O zawodzie 
matematyka" mów’! młodzieży 
rektor Un'w»—ytetu Wrocławskie­
go — prof. Marczewski.

Obok wyboru kierunku studiów, 
ważną sorawa jest również wy­
bór uczelni. Młodzież wybiera etę 
sto n'e tę ueze'nie która jest naj 
bliżej, ale tę. która uchodzi w 
op!n*i znajomych za najleosza. 
Jest to niesłuszne. Przede wszyst­
kim d1c‘ego, że oaństwo stara się 
stworzyć wszędzie jak najlepsze 
warunki ds zdobywan a wiedzy, 
przeznaczając co reku po~ażne 
kwoty na rozwój poszczególnych 
"'■•odków naukowych. Wybór nal- 
b,!że| nołożonęi uczelni ułatwia 
rńwfeł młodzieży kontakt z ro- 
d-'ng i naibliżs—m’. P'Teaę» t*ż 
Jest w'*">»cmę. fz» kaź-K cMnl- 
>re«»t «rkoł» średn’oj ftudiował na 
swoim terenie,

T. PŁÓC1NSK1

Zn dwa t\ godnie start
Po raz pierwszy w 1.1 

storii kolarstwa woje­
wództwa koszalińskiego, 
WKKF wyszedł z kon­
cepcja zorganizowania 
trzyetapowego wyścigu 
kolarskiego, dla uczczę 
ma bohaterów pole­
głych w walce o Wał 
Pomorski 1 na cześć 
V gwintowego Festiwa­
lu Młodzieży 1 Studen­
tów w Warszawie. Od 
tego roku stanie się on 
wyścigiem tradycy> 
nym.

W wyścigu, oprócz go 
spodarzy, przewidziany 
jest udział reprezentacji 
województw: gdańskie­
go, bydgoskiego, poznań 
skiego i szczecińskiego.

Wyścig szosowy obej­
muje trzy etapy o łącz­
nej długości ok. śoo km 
1 rozpocznie się dnia 19 
bm. startem honorowym 
w Koszalinie.

I etap (122 km) Kosza 
lin — Słupsk przez Bo­
bolice — Polanów — 
Sławno (finisz lotny).

II etap (144 km) 
Słupsk — Szczecinek 
przez Suchorze — Kieł­
czygłowy — Bytów (fi­
nisz lotny) — Piaszczno
— Miastko (finisz lotny)
— Biały Bór.

III etap (120 km) 
Szczecinek — Koszalin 
przez Czaplinek — Poł-

nich jeszcze wartościowe szcze 
pionki: BCG (przeciw gruźli­
cy), szczepionkę przeciw du­
rowi brzusznemu, przeciw 
krztuśccowi, przeciw tężcowi. 
Wielu uczonych w Związku 
Radzieckim, Stanach Zjedno­
czonych i w innych krajach 
pracuje nad wynalezieniem 
szczepionki przeciw grypie, 
chorobie Heine-Medina i wie­
lu innym chorobom (odra, os­
pa wietrzna, płonica itd.). War 
tość szczepionek polega na 
tym, że zastrzykując dziecku 
zawiesinę zalęgłych zarazków 
lub zarazków żywych, ale zja­
dliwych — względnie jadów 
złagodzonych — udaje się zniu 
sić organizm do wytworzenia 
w sobie skutecznych ciał ob­
ronnych na pewne zarazki cho 
robo twórcze.
M A OGOL szczepionka nie 
t” daje długotrwałej odpor­

ności, toteż trzeba co rok, 
bądź też co parę lat szczepie­
nie powtarzać. Nie zawsze i 
nie każde dziecko udaje się w 
ten sposób uchronić całkowi­
cie przed daną chorobą zakaź 
ną — ale udaje się to w znacz 
nej większości przypadków.

Wymownym dowodem sku­
teczności szczepień jest np. 
szczepienie przeciw ospie — 
które zupełnie zlikwidowało 
niebezpieczeństwo tej choroby ] 
w Polsce (i w innych krajach': ( 
podobnie szczepionka przeciw . 
gruźlicza BCG obniżyła znacz 
nie występowanie ciężkich po! 
staci gruźlicy u dzieci.
\U ROKU bieżącym Mini- 
” sterstwo Zdrowia roz- j 

poczęło wielką akcję szczepień ] 
przeciwbłoniczych. Doświad- ] 
czenia choćby krajów sąsied- ( 
nich, jak Związku Radzieckie ! 
go i Czechosłowacji wskazują, 
na ogromną skuteczność tych J 
szczepień. Dotychczas liczba! 
zachorowań i zgonów na bło- J 
nicę jest u nas w stosunku do I 
tych krajów wciąż jeszcze wy. 
soka. Ten stan rzeczy można j 
zmienić na lepsze. Wymaga ’ 
to jednak — poza sprawnym I 
przeprowadzeniem akcji masoi 
wych szczepień ze strony służ i 
by zdrowia — wydatnej współ i 
pracy społeczeństwa, przede i 
wszystkim dopilnowania przez 1 
rodziców, aby ich dzieci były I 
wę właściwym czasie szcze-1 
pione tak, by nie trzeba było I 
uciekać się do kar admini-1 
stracyjnych. i

JAKKOLWIEK medycyna1 
" ma Wiele środków do 

walki z chorobami zakaźny­
mi, to jednak trzeba sobie

Jednogłośne zwycięstwo 
Soczewińskiego


